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Unia dziennikarska.
Na odbytej teraz w Brukseli naradzie de­

putowanych, należących do międzyparlamen- 
taniego związku przyjaciół pokejm, postawił 
węgierski poseł hr. "Wojciech Apponyi wnio­
sek, aby ofłenkowie związku wróciwszy do 
swych krajów, rozwinęli usilne zabiegi o po­
zyskanie prasy dla idei sądów rozjemozyoh 
w zatargaoh między państwami. W  liioie do 
Manryeego Jokai’* donosi mu hr. Apponyi, te 
jego wniosek powitano hucznymi oklaskami i 
przyjęte jednogłośnie. W  szczegół&oh tak się 
przedstawia prooozycya wodza węgierskiego 
stronnictwa niezawisłości: Międzyparlamentar­
ny związek przyjaoiół pokoju opracuje prowi­
zoryczny statut unii dziennikarskiej, do której 
przystąpią dzienniki, przychyla e idei sądów 
rozjemezyoh. Członkowie związku postarają się, 
aby bez zwłoki w kaidem państwie publicyści 
przyjęli w zasadzie ów statat i utworzyli na­
rodowe grupy. Pośpieoh jest konieczny, ponie­
waż wedle nwag, otrzymanyoh od narodowych 
grup dziennikarskioh, opracowany będzie osta­
teczny statut unii, który tego lata, na kongre- 
eie paryskim przyjaoiół pokoju, otrzyma sank- 
oyą. Unia dziennikarska stanie się jakby odrę­
bnym departamentem związku przyjaoiół po­
koju i obie te instytuoye będą w oiągłem ze 
sobą kontakoie, mająo nietylko cel wspólny, 
ale takie wspólne środki wzajemnego oddzia­
ływania.

Krótko tedy mówiąc, chodzi o to, aby 
dzienniki, stworzywszy między sobą jakiś zwią­
zek, przystąpiły za jego pośredniotwem do mię- 
dzyparlamentarnej ligi przyjaoiół pokoju i 
wspólnie z nią praooweły dla idei sądów roz­
jemczych. Myśl niezawodnie dobra, ale ozy 
wykonalna ? Przedewszystkiem, wniosek hr. 
Apponyi dowodzi, i i  międzyparlamentarna liga 
uznała się za słabą do przeprowadzenia celu, 
dla którego powstała. Może ta bezsilność ligi 
stąd pochodzi, i i  ona zanadto zsmknąła się w 
swojem kółku, zamało dbała o potęgę rozgłosu, 
ąawiele liozyła na wpływy swych członków, 
jako deputowanych. Pod tym względem zawód 
muiiał nastąpić, poniewai w parłam entaoh w 
ogóle rzadko kiedy można rozwinąó dyskusyę 
o sądaoh roejemezyoh, a nadto w izbaob pra­
codawczy ih prawie wszysoy deputowani nale­
żą do pewnych grup, od których zależą o ty­
ła, *e niezawsze mogą mówić oe uhuą, leo« 
muszą gi, stosować do zdań i taktyki swych 
stronniotw. Nadto deputowani, naleiąoy do 
międzyparlamentarnej ligi pokoju, ju i przez to 
■amo, ie  do niej należą, dają o sobie świadeotwo 
pewnego idealizmu, nieraprzeczenie pięknego, 
ale jui dlatego, ie  idealiści nie mogą posia­
dać wybitnego znaczenia w parlamentarnych 
itronniotwaoh, któryoh kardynalnem zadaniem 
jest trwaó na realnym grunoie. Z tych powo­
dów praca międzyparlamentarnej ligi jest nie- 
Widoozna, nie interesuje ona ogółu i prawie 
nie jest znana. Sądy rozjemoze, któreby zastą­
piły wszelkie pięściowe, ozy orężne rozprawy, 
należą do takioh pomysłów, które z dołu, z sze­
rokiej ludowej podstawy, powinny się podnosió 
coraz wyżej i w końcu jako idea nieprzeparta 
opanować rządy. luna droga tej idei zawsze 
będzie nieskuteozna, o ozem ju i woale niem o­
żna wątpić po rezultacie konferenoyi haskiej. 
Podobnie jak wszelka wiara tak i taka idea, 
sięgająca w największą głąb duszy ludzkiej, 
powinna pierwej opanować ogól ludzki, a po­
tem dopiero tryumf sam przyjdzie, jako dojrza­
ły owoo. Oozywiśoie tylko prasa meże wyko­
nać taką propagandę, więc myśl hr. Apponyi 
jest praktyczna. Pomimo jednak tego bodaj 
ozy wykonalna. Węgierski deputowany wy­
szedł widocznie z założenia, ie  prasie przy­
świeca jedyny i święty ideał służenia powszech­
nemu dobru, prawdzie, cy wilizi oyi, aby przy­
śpieszyć królestwo Boże na ziemi. Ale nieste­
ty tak nie jest. Dzienniki, pracujące ofiarnie 
ieduej tylko sprawie publicznej — to dziś 
białe kruki, dość rzadkie nawet w takioh oier- 
niąoyeh społeczeństwach, jak nasze, a już zgo­
ła nieznane w krajach bog&tyoh, silnych, mi- 
iąeyoh niezliozone mnóstwo dążnośoi. W  takioh 
Krajach, co dziennik — to czyjaś tuba, nie- 
zawsze tuba stronnictwa politycznego, albo mę­
ża stanu, lecz nader ozęsto tuba kliki aferzy­
stów, spekulantów giełdowych, politycznych 
intrygantów. Tym wszystkim nieraz wojna jest 
potrzebna, albo jeśli nie sama wojna, to zanie­
pokojenie, popłooh, spadek walorów. Dla przy­
kładu weimy dwie ostatnie wojny. Ameryk*li­
ska z Hiszpanią powstała dlatego, ie  plantato- 
rowie trzoiny cukrowej we Florydzie nie mo­
gli wytrzymać koakurenoyi z kubańskimi pro­
ducentami oukru; do tej pierwszej przyczyny 
potem przyłączyły się inne, również przemy* 
■łowe i aferzystowskie, a prasa tych klik na­
dała sprawie ohar&kter polityczny, cywilizacyj­
ny, narodowy i t. d. Tak samo interes wlaśoi- 
cieli kopalń złota, dyamentów i węgla wytwo- 
t*ył zatarg Anglii z Transwaalem, a prasa, 
będąca na usługach owych właśoicieli, czyli tak 
Rwane w Londynie „żółte dzienniki doprowa­
dziły ostateoznie do wojny i uczyniły ją nie­
tylko popularną, ale wprost i niewątpliwie na- 
rodową, W ięe skoro prasa jest tak ściśle zwią- 
*zna ze sferami, które we własnym interesie 
fcieraz potrzebują międzynarodowych zatargów. 
Rlbę przynajmniej potrzebują dusznej, pełnej 
RRniepokojenia atmosfery, to jak ta sama pra* 
*ą może z góry, szczerze i bez zastrzeżeń za­
ssać się do szermierzy wiecznego pekoju! By- 
*?by niezmiernie oiekawe, jak prasa hakaty- 

zaczęłaby propagować ideę pokoju, spra- 
**®dliwośoi, wzajemnego międay narodami sza­
m b u . Jak półurzędowe pruskie dzienniki z 

RRolerską Norddeutscherką na ozel«?, slbt jak 
yhownioze Moskiewskie n riedemosti lub Óvoiet

zaczęłyby dowodzić, że postępowanie zabor- 
ozych rządów z Polakami szkodzi idei pekejo- 
wej, podiiieea krwieżereze instynkta! ^ ięo  de 
unii dziennikarskiej wrętz nie mogą przystą­
pić te piania, które wszystkiemi nerwami zwią­
zane są ze sferami rządowemi, albo nader 
wpływowemi przez swe stosunki i bogaetwo. 
Te zaś pisma, właśnie dlatego, że mają takie 
stosunki, posiadają znaczenie i są najbardziej 
rozpowszechnione. Pomijamy już to, że dla 
wielu dzienników jedynym ideałem jest wielki 
nakład, to jest krocie tysięey wydawanych oo- 
dzień egzemplarzy, a ogól czytający lubi lek­
turę jątrrąsą, która kąsa, waśni, izuca psdej- 
rzenia, rłowem pielęgnuje między ludźmi nie­
nawiść, a nie dążność do wiecznego pokoju. Z 
tyoh wszystkich powodów nie sądzimy, żeby 
owo „szóste mocarstwo", za jakie prasa uoho- 
dzi, mogło szczerze przystąpić do ligi przyja­
ciół pokoju. Dla pozoru ono zapewne to źrebi, 
ale obowiązku nie wypełni, przynajmniej dopó­
ty, dopóki konstytueya tego „szóstege me tar- 
stwa" gruntownie się nie zmieni na lepsze.

Jenerał Eonaparte.
Często jeden dźwięk budzi dalekie, za­

marłe wspomnienie i nadzieje wskrzesza. O&r 
zamianował jenerałem księcia Ludwika Napo­
leona, który jako młodszy brat pretendenta do 
oesarskiej we Franoyi korony, księcia Wiktora, 
służył przed kilkunastu laty w armii włoskiej, 
ale po zawaroiu sojutzn rosyjsko-franouskiego 
i po przystąpieniu Włoch do trójprzymierza, 
nio choiał narazić się na wojnę z własną oj­
czyzną, więo w stopniu kapitana przeszedł pod 
rosyjską chorągiew i awansując dość prędko, 
został teraz jenerałem. A protoplasta jego ro­
dziny zdobył sobie serca Francuzów nie jako 
oesarz, lecz znacznie pierwej, jako „jenerał Bo­
naparte". Te dwa wyrazy rozpłomieniały zapal 
w duszy franouflkiej, ich dźwięk przypomina 
sławę narodu, one też do dziś pieszczą uoho 
francuskie. Więo kiedy znGWU pojawił się „je­
nerał Bonaparte", naprawdę żołnierz i przytem 
twaraą, wzrostem, pjstawą dziwnie przypomi­
nający swego wielkiego przodka, i kiedy tego 
jenerała uznała ukochana przez Francuzów Ro­
sja, wówozas jakby iskra elektryozna przele- 
oiała po Franoyi i lud tam zaoząl rzuoać za 
pytania, aiali to już nie nadchodzą dni dawnej 
sławy? Republikański rząd pewnie bardzo się 
zmartwił tom pojawieniem się nowego jenerała 
Bonaparte, a wyawansowanie go pokazuje, jak 
rząd rosyjski mało sobie robi m tego, co się 
podoba lub nie podoba nadsekwańskiemu so­
jusznikowi. Może zresatą naprawdę choiał za­
grać na ozułyoh strunach franouskiej żąłzy 
sławy. Dość, że nominacja księcia Ludwika 
Napoleona stała się w republioe politycznym 
wypadkiem, przyjemnym dla ludu, który dłu­
żej od warstw miejskioh żyje przeszłeśoią. 
Wnet spostrzegli to Bouapartyśoi, którzy z le­
niwego księcia Wiktora już dawno są niezado­
woleni. Obcą tedy skłonić go do przelania 
pr*w pretendenckioh na młodszego brata, na 
owego „jenerała Bonaparte", który w dodatku 
będzie bardzo bogaty, jako spadkobierca księ­
żny Hortenzyi i prawdopodobnie oesarzowej 
Eugenii. Pretendenc musi być bogaty, a jeżeli 
przytem jest on prawdziwym jenerałem Bona­
parte i w wyobraźni Fraueuzów ukazuje się 
na tle wielkiej, imponująoej potęgą i koonanej 
Rosyi, to może liozyó prawie na pewne, iż je­
żeli kiedy będzie spadek po repnbliee, to on 
g i  otrzyma.

Precz z obstrukcyą!
Piszą nam z Wiednia, 1 maja :
Trudno sprawdzić, ozy Oesarz istotnie 

wypowiedział Kołu polskiemu swe zadowolenie 
z powodu ostatniej uchwały, ale nie ulega 
wątpliwości, że ona musiała wywołać zadowo­
lenie Monarchy, jak^i tyoh wszystkioh kól po- 
ważnyoh, które pragną przywróoouia wewnętrz­
nego spokoju i zabezpieczenia potęgi monar­
chii. Że pomiędzy Polakami a Cesarzem Fran­
ciszkiem Józefem istnieje taki stosunek śoisły 
wzajemnego zaufania, że się „tak dobrze rozu­
miemy", jest to równie zaszozytnem dla obu 
stron, a stosunek ten opiera się na tem trwał- 
ezyoh podstawsch, ponieważ nie powstał nagle, 
dorywozo, w chwili zapału, leoz wytworzył się 
powoli, w ciągu dziesiątek lat, podczas któryon 
obie strony miały sposobność dokładnie poznać 
swe zalety. „Nie oglądajcie się na rząd, który 
się oiągle zmienia; patrzcie tylko na Cesarza" 
— powtarzał śp. h r Agenor Q-oluohow*ki. Mo- 
żnaby dodać: nie oglądajoie się na zmienne 
konfiguraoye stronniotw — patrzcie tylko na 
Cesarza, który jest w Austryi ntjszozerszym 
naszym przyjaoielem.

Jest to rzeczą dziwną, trndną do wytłó- 
maozenia, że w Czechach przywiązanie do oso­
by Monarchy tak mało wpływa na żyoie pn- 
biiozne. Nie trzeba przypuszczać, aby wśiód 
Czechów lub Niemców czeskioh przeważały 
dążności republikańskie — antimonarohiozne. 
Nie, takie dążnośoi ogarnęły chyba tylko obóz 
socyalistyczny. Ale pomimo tego, ani Czesi, ani 
Niemcy czescy nie są gotowi uczynić, gwoli 
życzeniu Monarchy, najmniejszych ustępstw, 
zanieohaó ohcćby na chwilę swyoh sporów. Od 
początku epoki konstytucyjnej można obserwo­
wać to dziwne zjawisko. Ciągle nasuwają się 
słowa z „"Wallensteina":
„Und dieses boeWache Land, mm das wir feohten 
Dss hat kein Herz fftr seiaeu Herrn“...

Nawet wśród arystokraoyi Czeoh, powo­
łanej w pierwszym rzędzie pielęgnować i 
wzmaoniaó uozuoia dynastyczne, niepodobna 
dostriedz ani śladu tego płynącego wprost

z serca, gorująoego nad wszelkiemi innemi 
względami przywiązania do osoby Menarehy, 
tej azozerej miłości, która tak uszlachetnia 
związki pomiędzy tronem a tymi, „którzy się 
rodzą w pobliżu tronu", jak się wyraził dnia 
pewnego ś. p. hr. Leon Thun. ‘ Zimni, ehłodni, 
pozbawieni wszelkiej sentymentalnośoi, pano­
wie ei, pomimo serdecznych próśb Cesarza, 
pomimo najuozciwszyeh zabiegów hr. Poto­
ckiego i hr. Hohenwarta, przez kilkanaście lat 
utrzymali Czechów w opozycji biernej i wy­
drążyli tę szeroką i głęboką otchłań pomiędzy 
konstytuęyą r. 1867 a ideałami czeskiemi, że 
teraz staje się rzeczą coraz trudniejszą wypeł­
nić j ą ! Bardzo słusznie wczoraj poseł dr. Ża­
czek w praskiej „biesiadzie aieszozańskiej" za­
uważył, że taktyka absfcjneneyi (1862-1879), 
która obecnie znajduje swój pendant w ob- 
strukoyi, ogromnie zaszkodziła Czechom i że

ków ekonomicznych.
To też nie możemy przypnszeiać, aby

młodsza pokolenie tak zw. historycznej szlachty 
Czech, wspierająo choć pośrednio obstrukcję, 
popełniło równie gruby błąd, jak starsze, któ­
re się zabłąkało na manowcach abstynencji. 
O owem‘ pokoleniu szlachty czeskiej, które 
niebaoznie wywołało rokosz r. 1618, a potem 
nie zdobyło się na bohaterstwo w walce o nie­
podległość, bardzo przyohylny Czechom dzie­
jopisarz franouski prof. Denis zauważa: „Lenr 
horizon ótait borne, parceąue leur ame ótait 
mesquine" (Horyzont ieh umysłowy był bardzo 
©graniczony, ponieważ ioh dusza była bardzo 
marna). Wszystkie ta rody dawne Rosenber­
gów, Śmirzickioh, Wartenbergów, zginęły w 
katastrofie wojny 30-letniej. Powstała w Cze- 
ohaoh nowa szlaohta, która — daj Boże — nie 
zasłuży sobie na równe potępienie, jak pokole­
nie z przed bitwy pod Białą C ó rą !

Nas młodoozesi pod hasłem solidarności 
słowiańskiej usiłują zaprzędz przed rydwan 
obstrukcyi. Właśnie lllustrazione Iłaliana ogła­
sza list Sienkiewicza do pani Chludzińskiej, 
urodzonej margrabianki Pauluooi della Ronoo- 
le. "W tym liśoie sławnego naszego powieśoio- 
pisarza czytamy następującą trafną uwagę:

„Każdy z nas ma dwie ojczyzny: naj­
przód swoją własną, a potem — "Włochy. 
Wszystko to, ozem żyjemy duchowo, religia, 
sztuki, wiedza, oała kultura, przyszły nam 
stamtąd. Naprawdę, jesteśmy ws*y*cy, ohoó 
nie synami, to przynajmniej siostrzeńcami 
Italii".

To z nami powtórzyć mogą wszystkie o- 
świeoone narody! W  każdym razie stokroć 
silniej w naszej oywilizaoyi narodowej zazna­
cza się wpływ włoski, niż — słowiański.

f
Ks. Seweryn M oraw ski

arcybiskup lwowski 
skonał dziś rano o godzinie 3/« na 33ią.

p. J. E. mons. Seweryn Tytus Mo­
rawski herbu Dąbrowa, urodził się 2go 
stycznia 1819 we wsi Siółku w pow. pod- 
hajeokim z ojoa Piotra, właśoioiela dóbr, 
i matki Wincenty z Wałęozów Moraw­
skich. Rodzina Morawskioh osiadła była 
dawniej w województwie mazowieokiem. 
Młody Seweryn, odbywszy nauki począt­
kowe w domu rodzioielskim, oddany był 
w r. 1829 do szkół średnioh OO. Bazylia­
nów w Bnozaozu, potem uczęszczał dogi- 
mnazyam w Brzeżanaoh, do szkół 0 0 . Je­
zuitów w Tarnopolu, wreszcie do gimna­
zjum akadenuokiego we Lwowie.

Od r. 1834 do 1836 słuchał filozofii 
na nniwersyteoie lwowskim, a po jej ukoń­
czeniu, po przerwie jadnorooznej, spowodo­
wanej śmieroią ojoa i oherobą piersiową, 
słuchał przez 4 lata praw, które ukcń- 
ozył w r. 1841. Potem wstąpił do służby 
rządowej i pełnił ją przez lat 8 w Proku- 
ratoryi skarbu. W  marcu r. 1848 zapisał 
się do gwardyi narodowej i należał do 
niej jako szeregowieo pierwszej legii oby­
watelskiej aż do chwili rozwiązania jej, 
Ł j. do 2 listopada 1848 r. Kapitanem I 
kompanii tej legii był hr. K. Krasioki, 
pornoznikiem ks. L. Sapieha, a w rzędzie 
szeregowców byli także hr. Agenor O-o- 
łuohowski i br. Possinger.

Od dzieciństwa atoli czuł oiohy i po­
bożny Seweryn pooiąg do stann kapłań­
skiego, do którego go szczególnie zaohę- 
oała jego babka, Maryanna zMoryssonów 
Morawska, niewiast* wielkich onćt i bo- 
gobojnośoi. Ale stosunki familijne nie po­
zwalały mu poświęcić się temu powoła­
niu, bo utraciwszy ojoa, jako najstarszy 
z rodzeństwa, musiał być pomocnym matce 
w zarządzie rodzinnego majątku U wsie 
(pow. podhajecki) i w wychowaniu liczue- 
go rodzeństwa młodszego. Dopiero, gdy 
stosunki rodzinne się Uregulowały, w pa­
ździerniku r. 1849 spełnił© się gorące ży­
czenie młodego Seweryna, bo w tym cza­
sie wstąpił do seminaryum duchownego 
we Lwowie i pozostał w niem aż do u- 
końozenia nauk teologiczny eh, tj. do marea 
r. 1852. Święcenia kapłańskie otrzymzł 
w r. 1851 z rąk ś. p ks. aroyb. Baranie­
ckiego. Po epuszozenia seminaryum otrzy­
mał posadę wikaryusza w G-ródku i w tym

charakterze przeniesieao go ps roku do 
arahidyeeezyi lwowskiej, a w dwa lata 
póinii i śp. ks. aroyh. Baraniecki powołał 
go na ważne stanowisko kanelerza arcybi­
skupiego. Jako wikaryusz katedralny peł­
nił obowiązki radzoy duohownego w To­
warzystwie dam dobroczynności, później 
był przez pewien czas prezesem Stowarzy­
szenia Ozeladzi katolickiej. Nadto był je ­
dnym z założycieli zawiązanego w roku 
1858 Towarzystwa św. "Wincentego a Paulo, 
które ciągle potem wspierał hejnemi efia- 
r&mi i światłą radą.

Do kapituły metropolitalnej wstą­
pił we września r. 1862, a w ośm lat 
później, otrzymał godność prałata scho­
lastyka, wreszcie w roku 1878, dziekana 
infułata. Próez wielu innych urzędów 
sprawował śp ks. Merawslu także «bo- 
wiąjok proboszcza parafii archikatedral- 
nej i dziekana miejskiego lwewskiege ed 
r. 1867 do 1875. Był nadto członkiem i 
wiceprezesem komisyi Instytutu ubogieh 
od r. 1868 do 18S1, ozłonkiem i wioepre- 
zem Zakładu ciemnych, ojcem duchownym 
PP. W izytek, spowiednikiem 88. Ser- 
oanek i t. d

W  roku 1863 towarzyszył śp. arcy­
biskupowi Wierzohleyskiemu w podróży 
do Rzymu, w r. 1869 zawiózł do Rzymu 
adres polBkioh katolików, ofiarowany pa­
pieżowi Piusowi IX  w dniu jego złotego 
jubileuszu kapłańskiego. W listopadzie te­
goż roku odwiedził po raz trzeci wieozne 
miasto, towarzysząc śp. ks. Wierzthley- 
skiemu na sobór watykański, jako jego 
przyboozny teolog i zabawił wtedy w 
Rzymie 8 miesięcy. Papież Pius IX  za­
szczycił go w roku 1867 godnością taj­
nego szambelana, a w r. 1877 mianował 
go swoim prałatem domowym.

W  roku 1881 śp. ks. Wierzohleyski 
przybrał sobie ks. Morawskiego za sofra- 
gana. Od czasu biskupa Kajetana Kiokie- 
go, przez lat 83, arcybiskupi lwowsoy nie 
mieli sweioh sufraganów. Ks. Morawski 
był prekonizowany na biskupa trapezopo- 
litańłkiego in partibus infideliim 18 maja, 
a konsekrowanym 26 ozerwca 1881. Już 
'z następnym roku odbył długi szereg 
wizyt pasterskich i dokonał kousekraoyi 
kilku kościołów. Po śmierci ks. Wierz- 
ohleyskiego, kapituła lwowska 18 kwie­
tnia 1884 r. obrała go jednogłośnie admi­
nistratorem arohidyeoezyi. Znamienite za­
sługi, głęboka nanka i długoletnie do- 
świadozenie w kierownictwie spraw ar- 
ohidyecezyi, okazane przez ks. Moraw­
skiego, spowodowały czynniki deoydnjąoe 
do mianowania go aroybiskupem lwow­
skim, co nastąpiło na mocy postanowie­
nia cesarskiego z 15 lutego 1885. Preko- 
nizaoya za strony Stolioy Apostolskiej 
odbyła się na tajnym konsystorzu 27 mar­
ca, wreszcie uroczysty akt intronizacji 
na stolicę aroybiskupią 17 maja tegoż roku.

Rtądy arcybisKupie ks. Seweryna 
przysporzyły Kośoiołowi wiele dobrego. 
Działalność jego była oioha, bez ostenta- 
oyi, skierowana ku podtrzymaniu we­
wnętrznego ładu i karności. Zalecał kle­
rowi spokój, nie mięsaanie się do spraw 
polityoznych, sumienne spełnianie obo­
wiązków. Sam nadzwyozaj skrupulatny, 
sumienny i surowy dla siebie, był jednak 
dla drugich wyrozumiałym. Jego żyoie 
prywatne było wzoro irem żyeiem bogoboj­
nego, oiohego kapłana. Niezwykle poboż- 
ny, był także nadzwyozaj miłosiernym, 
nikomu datku nie o umówił, i prowadził 
osobną listę swoioh ubogich. Z większych 
jego datków na oele kośoielne trzeb* 
wspomnieć 20 000 zł. na odnowienie kate­
dry, i tyleż na nowy kościół ś w. Elżbiety 
na placu Soltrnym. Na „Jedność" katoli- 
oką dawał oo roku kilkaset zł.

Dodać jeszcze trzeba, że dawniej śp. 
areybiskup jakiś czas praoował na niwie 
literatury kościelnej i ogłosił drukiem: 
„Akta synodu prowinoyonalnego lwow­
skiego r. 1567", (Lwów, nakładem W. 
Mameokiego 1860J, tudzież a wagi nad bro­
szurą : „Histonsohe Skizae Uber die Dota- 
tion des rathemnohen Kieras iu Głalizien", 
(Lwów, drukarnia zakładu narad. im. Os- 
swiińskich 1861 r ) i monografię : „Małe 
aeminarymn we Lwowie* w zbiorowam 
dzioie ks. 8adoka Barąoza: „Towarzysz 
duchowieństwa katolickiego". Rocznik I. 
^Tarnopol, drukiem i nakładem Józefa Pa­
włowskiego, I8ó4 r.)

Uprzejmością i taktem zdobył sobie 
miłość nietylko u duchowieństwa, ale i w 
calem naseem społeczeństwie, które patrzy­
ło na jego działalność. Oześó pamięci zac­
nego aroypasterza!

•» ft
Już wczoraj po południu nastąpiło 

w stanie ks. arcybiskupa wielaie pogorsze­
nie i nie ulegało wątpliwości, że skon 
wkrótce nastąpi. Agonia zaczęła się je­
dnak dopiero około połnooy. Przy łożu u- 
mierającego zgromadzili się : ks. biskup 

, Weber, ks. kanclerz Twardowski, ks. ka­
pelan Pizar, oała rodzina zamieszkała w 
pełaon aroy biskupim, oraz lekarze dr. 
Wieikowski i dr. Zajączkowski. Mimo 
wielkich cierpień ks. aroybiskup zachował 
do końca prawie zupełną przytomność u- 
raysłu brał żarliwy adtiał wmodlitwaoh,

przyjmował o» te tnie rozgrzeszenie i że-

fna* się z otaczającymi. Ostatnie ohwile 
yly woine od oierpień, a zgon nastąpił 

o godz. 3 kwadranse na 3-eią
Nad ranem przeniesiono ciało zmar­

łego na tem samem łóżku, na htórem źy- 
eie zakońozył, z sypialni do dużej salire- 
oepoyjnej w ptłaou. ~

Sala ta jest prawie zupełnie z mebli 
ogłoooną , firanki w oknaoh zapnszozone,
00 sprawia smętny, żałobny nastrój. Krót­
kie, zwykłe drewniane łóżko, na którem 
leży zmarły, ustawiono w pośrodku pod 
dużem lustrem, na konsoli którego płonie 
mnóstwo świec. Nieboszczyk leży przy­
kryty kołdrą , głowę ma przechyloną na 
prawy bok, wyraz twarzy spokojny, pra­
wie uśmiechnięty, w rękach trzyma mały 
krzyżyk. Przed ( łożem przy kfęoznikaoh 
modlą się weiąż zakonnice.

Dziś o godzinie 4-ej popołudnia od­
będzie się sekcja i zabalsamowanie zwłok, 
którego dokonają drowie Kadyi i "Wiozkow- 
ski. Jutro będą zwłoki wystawione w pa­
łacu aby wgzysey mogli odwiedzać oiało
1 modlitwami żegnać nieboszezyka. "W pią­
tek przeniesione będzie oiało do Katedry, 
gdzie przez 3 dni nartępne odprawione 
zostaną nad zmarłym nabożeństwa żałobne 
kolejno wszystkioh trzech obrządków.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 
Dziś ma się zebrać kapituła lwowska 

oelem wyboru administratora.
Ustawicznie przyohodzą do pałacu 

liozni znajomi i przyjaciele zmarłego, aby 
złożyć rodzinie i kapitule kondolenoyę. j  
Między innymi kendolowali już hr. G-ołu- 
chowacy, Aleksandrowie Tchórznieoy, ks. 
arcybiskup Issakowioz, hr. Russoooy, Tur- >, 
kulłowie, hr. Aug. Dzieduszycki, Andrze- ! 
jowsoy, konsul br. Spessbardt i w. i.

Od kapituły metropolitaloej otrzy­
mujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcyo !
Sp. ks. aroybiskup Seweryn Moraw­

ski w piśmie jeszcze 1 sierpnia 1898, wy- 
stosowanem do kapituły, wyraził stanow­
czą yolę, aby pogrzeb jego był o ile to 
m^żPws, jak najskromniejszym, a bliiej 
określając myśl swoją, dodał: „Życzeniem 
mojem jest, aby zaniechano rozpowszech­
nionego teraz zwyczaju nadsyłania wień­
ców. Usilnie przeto pr ?śzę wszystkioh, aby 
tego zanieohali, a Przewielebną kapitułę 
presae, aby to życzenie moje w swoim oz*- 
sie ogłosiła z prośbą, iżby kwoty przezna- 
ozone na wieńce, ofiarowano instytuoyom 
dobroozynnym lub ubogim, lub też na " 

i msze św. za spokój mej duszy". Kapituła 
metropolitalna uprasza tedy teraz Szano­
wną Redakcję, aby przez umieszczenie 
niniejszego komunikatu w łamach swego 
pisma, zechciała podać do powszeobnej 
wiadomości wyraźne żyozenie śp. aroypa­
sterza. — Z wyrazami rzetelnego powa­
żania ks. Feliks Zabłocki, prepozyt kapit

Sejm i parcel&cya
HI.

W  myśl uchwał sejmowych ma się Bank 
zajmować sprawą paroelaoyi. Nie wchodzę w 
tenor uchwały, zdaje mi się, że jest ona zbyt 
mglistą, połowiczną, za mało stanowozą. Bauk 
krajowy - w wykonaniu uchwały sejmowej 
wydał okólnik 1 stycznia 1898 L. 649. Nieoh 
mi wolno będzie kilka słów temu okólnikowi 
poświęcić.

W  ustępie drugim czytamy: ...„Doświad­
czenia pouczyły, że d z i k i e  paroelaoye, nieu­
miejętnie przedsiębrane, nietylko stworzyły 
za wikłane stosunki prawne przy nabykyoh z 
paroelaoyi gruntach, ale wskutek znaoznych 
kosztów podniosły mepioporoyonalnie cenę na­
bytego gruntu".

Nie zapoznaję zupełnie szkodliwośoi nad­
miernego podnoszeni* się ceny ziemi, ale oo*

' najmniej dziwnem jest., że zdaniem Banka 
krajowego jest to jedyne zło z d z i k ą  paroe- 
lscyą poł%o*one. O wyzysku kupujących i 
sprzedających przez pośredników pokątnyoh 
prawnych i finansowych, o awykle nieraoyo- 
nalnym ekonomicznie podziale ziemi, o tru- 
dncśoi w -utrzymaniu gospodarozo-żywotnej 
części majątku w rękach właścioiel* do paroe­
laoyi zmuszonego ani słówka Bank nie zna- 
ohodzi.

Omawiająo granioe, w któryoh Bank bę­
dzie przychodził z pomocą interesowanym nie 
ma ani słówka e pełnomocnictwie, które prze­
cież sprzedający dsó powinien.

Pod 2) oświadczono, że dawaną będzie 
pomoo inżynierska. Ale okólnik nie mówi, ozy 
plan paroelaoyjny podlegać ma jakiejkolwiek 
kontroli. Trudno żądać od inżyniera, speoyal- 
nie tego rodzaju pracy nie studyująoego, ta­
kioh zaaiomośoi zasad gospodarczych, by wy­
konany przezeń elaborat odpowiadał wymo­
gom zdrowego gospedarstwa krajowego- W oa- 
łym kraju mamy, o ile mi wiadomo, jednego 
inżyniera, który do komasaoyjnyoh pnw się 
przygotowywał odpowiednimi etudyami, nie 
wiem, czyby dla paroelaeyi ktoś taki się zna­
lazł obeonie.

Pod 8) ogranicza się Bank na pożyczkach 
hipotecznych, przyjmowaniu zadatków i Bpfa- 
o*u:r dawnych „dłufów. Aoa4 słówkiem ni#
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wspomniano o pożyczkach w gotówce 
jak naprzykład o skryptach dlnżnyoh

innych, w Banku dominujące. Bank m ów i: „Pragnąc 
’ tego | przyczynić się do powiększenia interesu piree-

rodzaju intereaaoh pierwszorzędnej wagi. Nie 
wspomniano o wysokośoi stopy procentowej w 
porównaniu z innymi interesami Banku.

Enigmatycznym i dla mnie absolutnie 
niezrozumiałym jest dalszy ustęp : „Pod wzglę­
dem kosztów staraniem Banku krajowego bę­
dzie przeprowadzić każdą sprawę z możliwem 
uwzględnieniem środków i wainoioi interesu 
tak dla sprzedająoego ja ko też kupujących1*. Za 
to jasno powiedziano, że w podaniach mają 
być słowa e p r a w a  p a r a e l a o y j n a  pod­
kreślone.

Bank żąda dalej mapy katastralnej, wy- 
eiągów hipotesznyoh, arkuszy gruntowych, ró­
wnież ohoe Bank, by mu podano nazwiska ku 
pująeych. Parcelujący nie ma zwykle grosza, 
przy duszy i łatwiej Bankowi otrzymać — za 
zwrotem późniejszym kosztów — potrzebne 
akta. Co do nazwisk kupujących, to gdy par- 
oslująoy ma na wszystkie swe grunta kupców, 
to najezęśeiej nie trudno mu już i przeprowa­
dzić parcelację, prawda że bez względu na to 
czy ona złą czy dobrą. "W największej jednak 
ilości wypadków pozsstaje przynajmniej część 
gruntów mających być rozsprzedanymi, na 
które sprzedający zaraz kupców nie ma, & 
których instytuoya pośrednicząca łatwo znaleźć 
może.

Doohodząe przyczyny, która spowodowała 
wydanie takiego okólnika i logicznie zeń wy­
pływającą dalszą działalność na tern polu, 
znaleźó ją się musi w dwóoh rzeozaeh. Naj­
przód w niechęci rady nadzorczej do całej 
akoyi pareelaoyjnęj, co słusznie zaznaczył hr.
Rey na posiedzeniach ankiety agrarnej z r.
1897. Wobec jednak uchwały sejmowej i pole-1 h propozycjach co do nominacji

krajowego z 25 października ; ieIi ^  ^  aię z ordynarya-
1897 L. 66.322 me mógł Bank mo_ me zrobić bisknpfem]; Mówca cawiadozyi, że idzie

laoyjnego przystąpił Bank krajowy ze stoso­
wnym udziałem i przyrzekł dalsze poparcie 
finansowe nowo zawiązanemu Bankowi paroela- 
eyjaemu we Lwowie...* Ożyli, ś« Bank krajo­
wy uważa parcelaayę jako „ i n t e r e s "  fi n a n- 
s o wy,  k t ó r y  „ »  o w i ę  k s z a ć “ n a l e ż y .  I 
jeszcze inaczej ustęp ten tłómaczyć można: 
eheemy robić na parcelaoyi dobre intorera, w 
razie krzyku na niekorzystne przeprowadzenie 
podziału ziemi pod względem gospodarczym i 
społecznym zepchniemy to na Bank pareela- 
cyjny — wyjdziemy oało, a zysk sohowamy.

Dodać mu?zę, iż większość członków an­
kiety agrarnej w r. 1897 zebranej we Lwo­
wie, była przeciwrą zakładaniu Banku parce- 
laoyjnego, że Sejm nie upoważnił Banku kra­
jowego do zepchnięcia poruozonej sobie ozyn- 
ności na kogo innego (nie odpowiedzialnego 
Sejmowi), nareszcie, że w kraju znacznie mniej 
głosów odzywało się za kreowaniem parcel* - 
oyjnego Banku.

Charakterystycznem i stwierdzająoem wyż 
wypowiedziane słowa jest w sprawozdaniu Ra­
dy nadzorczej Banku krajowego, ź» w r. 1899 u- 
dzial w Banku paroelacyjnym zaliczonym zo­
stał — i całkiem słusznie — do przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowyoh.

Władysław Gniewosz. .

S  e  j  m a..
{Dokończenie 15 go posiedzenia z 1 maja).

W  dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia p. C i e l e c k i  motywował proponowaną 
przez się rezoluoyę, wzywającą radę szkolną,

n»u-

i wydał wy i  omawiany okólnik. Drugą przy- 
ozyną jest organizacja Banku krajowego. Jak 
wiadomo, istnieją w Banku właściwie dwa tyl­
ko działy: dział hipoteczny i dział handlowy 
(wekslowy). Dyrektorowie mają w tyoh dzia­
łach dużo do ozynieoia i ulegają zwykłym 
ludzkim ułomnośoiom, że dążą do skierowania 
każdej nowej agendy w koryto już utarte we­
kslu lub hipotek (listami zastawnymi) i że 
rzeozy nie daiąoe się w 
ohętnie na bok usuwają 
dalsza akoya Banku krajowego kreowania tak 
zwanego Banku paroelaoyjnego, który jest ni­
by samoistnym, niby dykasteryą Banku, sło­
wem amfibią bez żyoia. Nie je»t on utworem 
Sejmu, popartym powagą i kredytem kraju, 
jest i nie jest właściwie towarzystwem akcyjnem, 
bo jest udeiałowem, ekonomiczną jednostką sa­
moistną, którego charakterystyką absolutnie 
konieczną jest przysporzenie jak największego 
zysku, a w i ę o n a k o s z t  k o m i t e n t ó w ,  
posiadaczom udziałów ezy akoyi. Jest to wiel­
ce dogodny piorunoohrom, mający gromy od­
prowadzać od Banku krajowego, a przy tern 
umniejszyć dyrekoyi roboty i kłopotów.

Wróoió jessoze muszę do eaunoyaoyi 
Banku krajowego w tej dla nas tak niezmier­
nie ważnej, a jak powiedziałem dawniej, naro­
dowej »p~awie.

"W piśmie z 10 lipoa 1897 1. 38.682 do 
Wydziału krajowego wypowiada Bank krajo­
wy, że uważa utworzenie Bauku paroelaoyjuego 
za przedwczesne. Tymczasem wkrótce potem 
Bank taki stworzonym został.

Godnemi uwagi są w tam piśmie wypo­
wiedziane zasady, wedle których Bank krajo­
wy akcyę paroelaoyjną poprowadzić zamierza. 
Uderza przedewszystkiem kardynalna sprzecz­
ność pomiędzy temi zasadami. Gdy z początku 
po dość ostrych słowach, oświadcza, że nie 
może zająć się (pewnie ohoiano powiedzieć 
zajmować się) szukaniem nabywców... lub też

frantów do parcelacji, zaraz pod e) zamierza 
tank działać „przez wskazanie mająoemu 

ohęó sprzedaży gruntów ohętnych kupoów... 
i na odwrót", ożyli szukać, względnie przyj­
mować zgłoszenia poszukujących, a nawet — 
przsz swe zastępstwa -  informować, że Bank 
krajowy pośredniczy w paroelaoyi i o kupują- 
oyoh i sprzedająoych ohoe być powiado­
mionym.

Wyróżnia się jednak pismo to korzystnie 
od okólnika z 1 styoznia, gdyż Bank obieouje 
stndyowaó plany parcelaoyjne pod względem 
gospodarczym, o ozem w okólniku ani słowa.

Tu muszę zaznaozyó, iż powiedsenie, że 
Bank krajowy nie może się zająć szukaniem 
nabywoów lub sprzedająoyoh, jest wprost za­
poznaniem missyi, którą Bank dla dobra 
kraju spełniać winien. Tylko obęó nie robienia 
niozego mogła te słowa podyktować. Jest to 
zapoznaniem najżywotniejszych interesów kra­
ju, jest to postponowaniem spraw pierwszo­
rzędnych polityoznych i społecznych. Od ko­
rzystnej oapowiedzi, z jakioh do jakich rąk 
ziemia przyohodzi, przyszłość cała zależy.

Z wykazu majętnośoi parcelowanyoh do­
łączonego do sprawozdania Wydziału krajo­
wego 1. 64.099/1897 strącić przedewszystkiem 
potrzeba L 10 (kluoz zbaraski), gdyż to nie 
była paroelaoya, tylko konsorcjum finansowe, 
do którego Bank krajowy dla zysku przy­
stąpił. Niewątpliwie cały ten interes korzy­
stnie załatwiony, bo 11.000 morgów rozdzieliły 
się na szereg dobrych majątków tabularnych 
będących w znacznej części w silnych rękach. 
Dalej strącić potrzeba z wykazu majątki, w 
których tylko branie pożyczek hipotecznyoh — 
bez żadnej innej ingeronoyi Banku — łączyło 
interesentów z Bankiem. Pozostają zatem na 
okres 1.0-letni działalności Banku de faoto 
może tylko liczby wykazu 22, 24 i 26, t. j. 
trzy majątki, z których pierwszy przy pomocy 
adwokata dra Sołowija, o ile mi wiadomo, zu­
pełnie i korzystnie rozparcelowanym został. 
Działalność zatem Banku nazwać w tem mo­
żna żadną.

Ważnym jest ustęp w sprawozdaniu W y­
działu krajowego o Banku krajowym 1, 78.791 
z r. 1898, w którym komisya krajowa rolnicza 
a za nią i Wydział krajowy oświadozają, że 
zadowolonymi są z działalności Banku w 
sprawie parcelaoyjnej, a w szczególności z wyż 
obszernie przezemnie omówionego okólnika 
z 1 stycznia 1898 1. 649. Dowodzi to tylko, iż 
ani komisyi rolniczej ozęść przeważna, ani 
W ydział krajowy nie mają należytego zrozu­
mienia znaczenia i wagi świadomego i stanow­
czego działania, aby utrudnić i ograniozyó 
dziką paroelnoyę i skonoentrowaó tę akeye 
w Banku krajowy*.

Kilka słów tylko odnośnie do działalnośoi 
Banku krajowego z r, 1899.

Prawdziwie klasyczną jest krótkość spra­
wozdania o ozynnośoiach paroelaoyinyeh: ogra­
nicza się ono na 9Ya wierszach. Ale w tyoh 
oiasnyoh ramach zdołano niezmiernie ważne 
pomieścić słowa, charakteryzująca zapatrywania

Mówca oświadczył, 
mu o pogłębienie nauki religii w szkołach i 
by przy nominaoyaoh katechetów brano wzgląd 
nie tylko na wiedzę kapłana, ale także na u- 
miejętnośó jego pozyskiwania sobie serc mło­
dzieży.

Rezoluoyę tę Izba przyjęła.
Następnie wzięto pod obrady sprawozda­

nie komisyi gminnej oo do wsielenia gminy

Przy paragrafie 3-im, orzekającym, że 
ustawa ta wchodzi w żyeie z dniem jej ogło­
szenia, zgłosił p. Wachnianin poprawkę, aby 
ustawa ta weszła w żyeie dopiero po umorze­
niu długów miasteczka Skolego. Izba odrzu- 
eiła i tę poprawkę i przyjęła oałą ustawę bez 
zmiany w drugiem i trzaoiem ozytaniu.

Preponowana przez p. O k u n i e w s k i e -  
g o rezolucya, polecająca "Wydziałowi krajo­
wemu, by sporządził spis mieszkańców Skole 
wieś oelem za warowania ieh praw do majątku 
gminnego, odesłano do komisyi ganianej z po­
leceniem zdania sprawy jeszcze w ciągu bie­
żącej sesyi.

Z kolei wzięto pod obrady sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o popieraniu 
kultury krajowej na polu budowli wodnyoh i 
przyjęto je bez zmiany wraz z rezoluoyą, 
wzywającą rząd o powiększenie dotaoyi na 
oele molioraoyjne.

Z powodu spóźnionej pory i braku kom­
pletu odroozył marszałek o godzinie kwadrans 
na 6-tą dalsze obrady na dzisiaj.

* *
{16 posiedzenie z 2 maja).

Posiedzenie zagaił Marszałek krajowy o 
godz, 7,11 i zarządziwszy cdozytanie spisu pe- 
tyoyi, poświęcił gorąoe wspomienie pośmiertne 
śp. arcybiskupowi Morawskiemu. Przemówił 
mianowioie w te słowa; „Bez smutnych wy­
padków nie obeszło się w bieżącej sesyi sejmo­
wej. (Pcsłowie wstają z miejsc). Nowa wieść 
żałobna dochodzi nas, Bóg powołał do Swej 
ohwały ks. arcybiskupa Morawskiego. _ Archi- 
dyecezya lwowska obok dwóch swyoh siostrzyo 
dziś także jest osierocona. Ciężkie i bolesne 
■traty, jakie Kościół katolicki w naszym kraju 
w ostatnich niemal tygodniach poniósł, odbi­
łyby się wszędzie smutnem i bolesneca echem, 
ale o ile boleśaiejszem odbić się musiały echem 
w seroaoh naszego społeczeństwa, którego tra- 
dyoyą jest przywiązanie do książąt Kościoła! 
Widzimy w nioh nietylko zwierzchników du- 
ohownyoh, ale szukamy w nich także przewo­
dników w życiu naszem społeoznem i narodo- 
wem, szukamy w nich oparoia w naszej dzia­
łalnośoi publicznej i prywatnej.

Ks. aroybiskup Morawski zasiadał przez

nazwy. j jednak nie było żadnej sprawy publicznej,
"Wniosek komisyi gminnej poparł krótko! imi9 Boże poczętej, a z dobrem Kościoła zgo- 

hr. Kerol D z i e d u s z y o k i ,  jako prezes rady I dnej, którafey nie była znalazła W nim P°P*r" 
powiatowej sfcryjskiej. Następnie zabrał głos ks. i moralnego i materyalnego, nieraz bardzo 
S t o j a ł o w s t i .  Rzekł on, że uważa sa rzeoz i hojnego. Świątobliwy, cichy, skromiy, dobro- 
nrawie pewną, iż wniosek Wydziału krajowego j ozynny w najszerszem i najszlaohetmejszem 
i komisyi gminnej o połączenie wsi i miasteczka ! teSa słowa znaozeniu, przez duchowieństwo 
Skole będzie przyjęty, jednak ohoe mimo to i czczony i kochany, widzący w łagodności i 
parę nwag o tej sprawie wypowiedzieć. Prze- i miłości najskuteczniejszy środek działania, do- 
dewszystkiem rzekł, że motywowanie potrzeby 1 kładał najgorliwszych starań dla obudzenia źy- 
tego połączenia brakiem należytego wykonania oia katolickiego, a rozwój misyj katolickich, 
polioyi miejsoowej nie ma raoyi, gdyż bezpia-; stowarzyszeń katoliokioh i pism katolickich 
ozeństwo jest po wsiaoh o wiele większe, n iż ! pozostanie z czasów jego rządów trwałym po- 
w miastach. Dziwi to mówoę także, źe wię- j maikiem jego działalnośoi. 
kszośó autonomiozna, która zawsze broni samo- ■ Wysoka Izba już przez powstanie oddała 
rządu, chce gminę Skole właśnie pozbawić nąj- 1 bołd jego pamięoi, a protokół naszych obrad 
ważniejszego prawa zarządzania samoistnie 1 pozostanie trwałem wspomnieniem tego hołdu, 
swem mieniem. Mamy przeoież już niemało w Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
kraju wsi, połąozonyoh z miastami i jakżeż rze -! neK° wniósł ks. S a n g u s z k o, jako przewo- 
ozy się tam mają ? Oto miasto ma wszelkie i dnioząoy komisyi kultury krajowej, ażeby sze- 
wygody i korzyści z tego połączenia, a wsie j Te& petyoyj, przekazanyoh tej komisyi, odesła- 
są tak zaniedbywane, jak były dawniei, a tvl- no do Wydziału krajowego. Wniosek ten 
ko kieszeń ich nie jest zahiedbana i oiężary I

Następnie wzięto pod obrady sprawozda- 
Hr. S t a d n i c k i  po-

wszystkie razem z miastem ponoszą. *
P. W a o h n i a n i n  również ’ sprzeoiwia i nje komisyi drogowej. . . .  , ,

się połączeniu obu gmin i uważa niniejszą u- i Pierł* wprawdzie wnioski komisyi, ale podniósł 
stawę wprost za zamach na gminę Skole wieś, '< Przyteni szereg zarzutów przeciw ozynnośeiom 
która rządzi się dobrze i ma własny pokaźny ! departamentu drogowego. Wytknął, że rozda- 
majątek, podczas gdy miasteczko Skole ma j wniotwo subwenoyi na oele drogowe nie za­

wsze jest zupełnie równomierne i sprawiedli­
we i wiele gmin, posiadająoyoh wszelkie ku 
temu warunki, subwenoyi tej nie otrzymuje. 
Następnie krytykował mówca system hudowa-

po-długi. Mówca wnosi przeto o przejśoie do 
rządku dziennego nad przedłożoną ustawą.

P. B o j k o  oświadcza imieniem stronni- 
ot-wa ludowego, że głosować ono będzie za

Erzejśoiem do porządku dziennego. Praktyka 
owiem poucza, że małżeństwa 

nigdy nie są
Skole nie żyozy sobie małżeństwa z miaste­
czkiem, nie meżna więc zmuszać jej do tego.

Członek Wydziału krajowego p. V a y- 
h i a g e r przemawiał z* wnioskiem komisyi. 
Obie gminy są bowiem tak złączone ze sobą i 
tworzą taką oałośó, że nie wie się, kiedy się 
wstępuje do miasteozk*, a kiedy do wsi. Dzi­
siejsza odrębność wsi Skole sprawia, że nie 
można wykonywać tam należycie ani polioyi 
budowlanej, ani ogniowej, a wykonywanie u- 
łitaw pozestawia tam wiele do śyozania.

Uchwalono zamknięcie debaty, poczem 
przemawiali jeszcze pp. Waohnianin i Karol Dsie- 
duszyoki. Ten ostatni dowodził, że w utrzyma­
niu nadal dotychczasowego stosunku mają in­
teres tylko żydzi, którzy przemycają mięso ze 
wsi do miasteczka.

Sprawozdawca p. M e r u n o w i o z  bronił 
wniosków komisyi i rzekł, że przeoiwnioy po­
łączenia wywlekają hasła, które ze sprawą nie 
mają nio wspólnego. — Co się tyczy zarzutów 
p. Wat:hni*.nina, rzekł sprawczdawoa, że uwa­
ża za kłamstwo to, oo ten poseł przytoczył, 
nie kieruje jednak zarzutu tego przeoiw p. Wa- 
chnianinowi, lecz przeoiw tym, którzy go in­
formowali.

Marszałek zwrócił uwagę p. Merunowicza 
na to, że użył wyrazu (kłamstwo), którego za­
pewne nie chciał użyć.

P. Merunowioz oświadoza, źe oofa to wy­
rażenie, w każdym razie jednak uważa infor- 
maeye p. Waohnianina za mylne, gdyż wła­
śnie połączenie obu gmin wyjdzie na korzyść 
Skolego wsi.

Oelem faktyoznego sprostowania zażądał 
głosu jeszcze raz p. W a o h n i a n i n  i oświad- 
ozył, że informaoye jego, zwł&szora oo do ma­
jątku obu gmin, są całkiem dokładne. Majątek 
wsi Skole przedstawia wartość 100 000, a mia- 
steozka co najwięoej 40.000 zł.

Sprawozd*woa p. M e r u n o w i o z  odpo­
wiada na to, że miasteczko posiada 329 mor­
gów lasu, a wieś 289, trudno więo przypuśoió, 
aby 289 morgów były warte dwa razy tyle 
oo 329.

W głosowaniu odrzucono wniosek ks. 
SŁojałowskiego o odesłanie sprawy do "Wydzia­
łu krajowego, tudzież wniosek p. Waohnianina 
o przejśoie do porządku dziennego i przystą­
piono do debaty szczegółowej nad proponowa­
ną przea komisyę ustawą.

Do paragrafu, 2 orzekającego, że tak ru­
chomy jak i nieruchomy majątek obu gmin

ma dróg zawsze i bezwarunkowo w linii pre-
 r __ _______   przymusowe stei> najkrótszej, ohociaż niejednokrotnie linia
szozęśliwe. W  tym wypadku wieś nieo°  dłuższa byłaby o wiele tańsza i odpo-
 ------ - 1--- — >j- -( ■ • wiedniejsza, gdyż ominęłaby np. bagno, niepo-

trzebaby wykupywać drogich łąk i t. d.
Dziwił się dalej mówca, że komisya wy­

kazuje z a l e g ł e  s u b w e n o y e  w kwocie 
300.000 złr. i pytał, dlaczego obiecywano sub­
wenoye ponad możność. W  końcu wyraził ży­
czenie, ażeby fundusz pożyczkowy tego depRr- 
tamentu używany był tylko na drogi w wła- 
śoiwem znaozeniu, a nie na ulice w mia­
steczkach.

P. C h a m i e o  jako szef departamentu 
drogowego usprawiedliwiał postępowanie W y­
działu krajowego, a sprawozdawca p. Urbań­
ski dodał jeszcze, źe wadliwości oraz pewne 
zaległości w departamencie tym być muszą, 
gdyż fundusze, jakimi on rozporządza, są sta­
nowczo za szczupłe,

W  głosowaniu przyjęto sprawozdanie do 
wiadomości i uohwalono w myśl wniosków ko­
misyjnych wezwać Wydział krajowy, aby dą­
żył do uzyskania u rządu : a) uznania za pań­
stwowe tych dróg, które mają dla państwa do­
nośne znaczenie pod względem wojskowym 
i ekonomicznym; b) zapewnienia w drodze 
ustawodawczej stałej dotacyi ze skarbu pań­
stwa na budowę i utrzymanie dróg powiato­
wych i gminnych.

Bez dyskusyi przyjęto sprawozdanie o 
czynnościach Departamentu V , przyozem po­
wzięto następująoe uohwały :

1) Wzywa się Wydział krajowy do po­
czynienia odpowiednich zarządzeń, aby budo­
wa schroniska dla 500 obłąkanyoh nieuleczal­
nych, mogła być w jak najkrótszym czasie 
rozpoozęta.

2) Uznająo potrzebę budowy Zakładu po­
łożnic w Krakowie, wzywa się Wydział kra­
jowy, aby do zrealizowania tej budowy wszedł 
z rządem w rokowania i przedstawił na naj­
bliższej sesyi swe wnioski.

8) Wzywa się Wydział krajowy, aby na 
najbliższej sesyi przedstawił projekt ustawy 
krajowej, regulującej opiekę nad ubogimi.

4) Wzywa się rząd, aby poozynił ener­
giczne zarządzenia, oelem stłumienia syfilisu 
w wsohodnio-południowej ozęśoi Galioyi, a w 
szczególności przystąpił do wybudowania wła­
snym kosztem szpitali speoyalnyoh dla leczenia 
osób tą ohorobą dotkniętyoh.

5) Wzywa się Wydział krajowy, aby po­
nowił u rządu starania o utworzenie w Gali­
oyi dwóoh nowyoh szkół akuszerek.

Następnie rozpoczęto d e b a t ę  b u d ż e -  
łąozy się w jedną oałośó, zgło*ił p. =W a- •Ł 0 w  Generalny sprawozdawca p. Andrzej

^ pinwa. I P o t o c k i  przedstawia imien" 
żetowej następujące wnioski:

I. Na r. 1900 ustanawia się wydatki fu#- 
dusza krajowego w sumie 19,958.864 kor., a 
doohody własne tego funduszu w sumie 
6,115.154 kor.

II. Na pokryoie niedoboru funduszu kra­

jowego w r. 1900 pobierany będzie dodatek do 
państwowych podatków bezpośrednich, a mia­
nowicie :

1 z) dodatek do państwowego podatku 
grantowego, dom owo- ozynszowego, doraowo- 
klasowego i 5% -go podstku od domów wol­
nych, w wysokości 65 groszy od każdej korony.

b) dsdatek do państwowych bezpośrednich 
podatków osobistych z wyjątkiem podatku oso- 
bisto-doohodowego, w wysokości 72 groszy od 
każdej korony całej przypisanej należyteśoi.

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, tu­
dzież w powiatach krakowskim i chrzanowskim, 
opłacać będą dedrtek do podatków pod a) wy­
mienionych, w wysokości 54 groszy, zaś do 
podatków ad b) wymienionych 61 groszy od 
każdei kocony całej należyfcości tyoh podatków.

III. Kwoty przyzwolone na rok 1900 w 
rubrykaoh i pozycjach wydatków budżetu fun­
duszu krajowego w znaczeniu śoiślejszem, nie 
mniej w funduszu krajowym w znaczeniu ob- 
szerniejszem, jakotot wszystkich zakładów kra­
jowych, będą wydawane tylko na oele ozna­
czone w poszczególnych rubrykach i pozyoyaeh, 
a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych, 
osobno w dziale wydatków nadzwyczajnych.

IV. Wzywa się rząd, aby w jak najkrót­
szym czasie wniósł przedłożenie, dotyczące 
dodatków krajowych do państwowego podatku 
konsumoyjnego od spirytusu i piwa i zwołał 
jeszoze przed upływem roku słejm krajowy ce­
lem powzięcia odnośnyoh uchwał bez względu 
na okoliczność, czy rokowania z innymi kra­
jami koronnymi doprowadzą do skutku.

Y. Wzywa się rząd, aby na przyszłość 
zwoływał Sejm krajowy w takim czasie, aby 
budżet krajowy mógł być uchwalony przed 
początkiem odnośnego roku i na tak długo, 
aby Rejm mi*l czas swoje obrady gruntownie 
przeprowadzić.

VI. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w razie wprowadzenia dodatku do państwowego 
podatku kouBumoyjuego sniiył w preliminarzu 
na rok 1901 dodatki do podatków bezpośre­
dnich oo najmniej do wysokości dodatków 
opłacanyoh w roku 1899.

Pierwszy zabrał głos w debacie budżeto­
wej p. O k u n i e w s k i  i skarżył się na ucisk 
luau wiejskiego. Chłop galicyjski za wiele pra­
cuje, a za mało je, — oto najlepsza jego cha­
rakterystyka. Mimo to nio się nie robi w kra­
ju dla podniesienia chłopa, przeciwnie wszystko 
zdaje się być obliczone na to, aby mnożyć pro- 
letary&fc i nędzarzy. Do tego oelu zmierzają 
także ostatnie proponowane reformy i reforma 
gminna i wniosek p. Hupki. Nie dziw, źe wo- 
beo takich stosunków socyaliem zyskuje u nas 
ocraz więcej zwolenników, a jeżeli rzeozy będą 
dalej szły dotychczasowym trybem, to powsta­
wać mu-.zą także aastępy zwolenników anar­
chizmu. Stosunki dzisiejsze są niekorzystne na­
wet dla tyoh, którzy rządzą, a jednak nie ma 
nikogo, któryby się zdobył na odwagę powie­
dzenia prawdy. tt"prezen(acya kraju naszego 

Wiedniu powolną jest rządowi i nie przy­
nosi korzyści krajowi. Zmiana polityki krajo­
wej jest, zdaniem mówcy, konieczną.

W  końeu oświadoza mówca, że głosować 
będzie przeoiw budżetowi. Podwyższeniu do­
datku krajowego stanowczo się sprzeoiwia 
mówoa, bo struna podatkowa zanadto jest już 
naciągniętą, raczej zgodziłby się mówca na to, 
by kraj uciekł się do chwilowego kredytu, je ­
żeli naprawdę ma uzyskać dochód nowy z po­
datku od wódki.

P. B e r n a d z i k o w s k i  zaznaczył, że 
stanowisko jego stronniotwa wobeo budżetu 
krajowego jest niełatwe. Trudno bowiem sta­
nąć na stanowisku opozyoyi przeoiw cyfrom 
budżetu i odmawiać tego, co jest niezbędne 
do utrzymania w ruchu maBzyny autonomi­
cznej. Dlatego też oświadoza mówoa imieniem 
stronniotwa ludowego, że głosować będzie za 
budżetem, wszelako deklaraoyi tej nie należy 
brać za oznakę zgody na te podstawy, na któ­
rych opiera się budżet. Mówca zarzuea komi­
syi budżetowej, że wiele ważnych pozyoyi 
budżetu oboięła, a bardzo wiele potrzeb ludno­
ści nie uwzględniła. Dodatki krajowe mają 
być podwyższono. Mówca godzi się na to jako 
na smutną konieczność, ale musi zarazem pod­
nieść, że ze wzrostem ciężarów wzrasta także 
zatrważająca nędza ludu.

Czynna odpowiedzialność za te opłakane 
stosunki spada na tych, którzy przez lat dzie 
siątki kierują na^ą krajową, bierna zaś na 
tych, którzy pozostawieni sami sobie nie zna­
leźli obrony ze strony czynników światlojszych. 
Niestety lud nasz narażony był zawsze na de- 
moraliztoyę ze strony tych, którzy powinni 
byli dźwigać go materyalnie i moralnie. Przy 
wpboraoh działy się formalne orgie, urzędni­
ków dopuszczajioyoh się nadużyć często awan­
sowano, wysoko urodzonym złodziejom ułatwia­
no ucieczkę, niektórych dygnitarzy okadzano 
za to, że z funduszów ioh pieczy powierzonych 
za mało zdefrandowano, — wszystko to nie 
może przyozynió się do umoraJnienia ludu. 
„Święta karczma® woiąż tu«zy spekulantów 
propinacyjnych z krzywdą ludu, — a dla lu­
du wymyśla większość sejmowa ustawę o nie­
podzielności gruatów i o gminaok zbiorowych 
jak gdyby one megły zaspokoić głodny żołądek 
włościański.

Przy końcu wspomniał p. Bernadzikowski, 
że ktoś kiedyś nazwał jego grono „Targowi- 
ozanami", na co p. Bernadzikowski teraz 
rzekł: „Nazwę tę zwracam szanownemu memu 
interlokutorowi, potomkowi Targowiozan jako 
jego wyłączną i niepodzielną własność®.

P. B a r w i ń s k i  omawiał przykre sto­
sunki ekonomiozne kraju ilustrująo je cytrami. 
Obdłużenie własnośoi ziemskiej w krsju jest 
ogromne, a ciężary podatkowo większe niż we 
wszystkich innyoh prowinoyaoh państwa. Mimo 
to komisya budżetowa przyohodzi z wnioskiem 
podwyższenia dodatku krajowego, ezemn mówca 
stanowczo jest przeciwny; natomiast wyraża 
mówoa życzenie, aby po pierwsze starano się 
u rządu, by dopuścił kraj do udziału w po­
datkach konsumoyjnyoh, a po wtóre, aby pod­
niesiono siłę podatkową kraju przez raoyonalne 
gospodarstwo rolnicze i ekonomiozne.

Także p. Barwiński jest zdania, że takie-

o h n  i a n i n  "poprawkę, ażeby przed słowa { P o t o c k i  przedstawia imieniem komisyi bud- 
„łąozy się* wstawiono „nie“ , t, j. by nie łą- ” not' •
czono majątku obu gmin.

Sprzeoiwili się tej poprawce p. Vayhin- 
ger i Merunowioz, a Izba odrzuoiła ją i przy­
jęła paragraf 2 w brzmieniu proponowanym 
przez komisyę.

którzy nie uznają narodowości ruskiej, wycho­
wali Rusinów takich którzy na półnoo spoglą­
dają. Tylko polityka chrześcijańskiej miłości i 
braterstwa obu narodów może zbawienne przy­
nieść owooe.

Godz. 2. Pes:edzenie trwa dalej. Głos za­
biera ks. Stojałowski.

Z izby sądowej,
Kraków, 1 maja.

(Wielicka Kasa oszczędności).
Dziś po południu zeznał między innymi 

świadek Gralewski, urzędnik Kasy wieliokiej, 
że my lnem jest twierdzenie akta oskarżenia, 
jakoby widział, że Nowacki wydzierał kartę 
z księgi prolongacyjnej, świadek podał, że 
księgę tę zabrano do dyrekoyi, a gdy Btamtąd 
powróciła, kartki już były wydarte. Co do 
Kompita p. Gralewoki oświadczył, źe żył do­
statnio ale nie zbytkownie.

Obrońca Kompita dr. Goldhammer posta­
wił wniosek o ponowne zawezwanie p. Ci cza, 
powiadając, że otrzymał oryginalny protokół 
posiedzenia wieliokiego wydziału powiatowego, 
na którem przyjęto bilans Kasy z r. 1898 i 
uchwalono urzędnikom, a między innymi p. 
Kompitowi remuneraoye; na tej uohwale p. Czeoz 
jest podpisany, ohociaż na rozprawie p. Czeoz 
zapewniał, że bilansu za rok 1898 nie podpisał.

Świadka Olkusznika, byłego praktykanta 
w Kasie, nie zaprzysiężono z powodu, że k a -" 
rany był za fałszerstwo weksli i to na donie­
sienia Nowackiego i Kompita, przeoiw którym 
może mieć złość. Olkusznik niemal dosłownie 
powtórzył zarzuty aktu oskarżenia przeoiw 
Nowaokiemu i Kompitowi.

Dalszy oiąg rozprawy we środę,

KRONIKA,
Lwów 2 maja.

Na cześć Sienkiewicza wydal p. Namiestnik 
wczoraj obiad sa 20 nakryć. "W" czasie obiadu 
wzniósł p. Namiestnik toast na cześć znakomitego 
pisarza, a Sienkiewicz dziękując za serdeczne przy­
jęcie we Lwowie, wzniósł toast na pomyślność 
kraju.

Ks. metropolita Kuiłowski jest dziś przyto- 
mny, lecz bardziej znów osłabiony. Stan wysoce 
groźny.

ślub. W sobotę odbył się w Krakowie ślub 
panny Jadwigi Kotschównej, córki ś. p. Romualda, 
pułkownika obrony krajowej i Kazimiery ze Sikor­
skich, z p. Tadeuszem Zdzisławem Skołnbą, właści­
cielem dóbr ziemskich Lubziny w Ropczyokiem.

Konkurta rozpisują : Wydział powiatowy ▼ 
Husiatynie na posadę inżyniera powiatowego z po­
borami 3600 K.; termin do 31 bm. — Prezydynm 
magistratu m. Lwowa na posadę inżyniera-asysten­
ta dla miejskiego zakładu wodociągowego z płacą 
3000 K.; termin do IB bui. — Rady szkolne o- 
kręgowe w Tarnowie, Gorlicach, Samborze, Jaro­
sławia i Tłumacza na kilkadziesiąt posad nauczy­
cielskich z terminem do końoa bm.

Morderstwo. W Białej znaleziono wozoraj 
szynkarkę Joannę Wulkan w jej własnym szynka 
zamordowaną. Gotówkę złoczyńca na razie niewy- 
kryty, zrabował zupełnie.

Znów kradzież na Źółkiewskiem. Wczoraj 
skradziono z pomieszkania p. Franciszki Baranie­
ckiej, właścicielki piekarni pod 1. 66 priy ulicy 
Żółkiewskiej, 600 koron gotówką i biżuterye war­
tości przeszło 800 K.

Komitet sportowy zjednoczonych lwowskich 
Towarzystw kolarskioh donosi, że sezon sportowy
łb lwowskim torze cyklistów już się rozpoczął. __
Lwowski tor kolarski, najlepszy pod względem kon- 
strukcyi w całych Austro-Węgrzeoh, a moce i Eu­
ropie, otrzymał obecnie nową, gładką powierzchnię, 
która nie pozostawia jni nie do życzenia. Nadte 
oddane zostały de użytku boiska do gier i zabaw 
sportowych (lawn tennis, foot ball, kręgielnie itd.) 
Pragnąc podnieść poziom odgrywających tak ważną 
rolę w wychowaniu fizyeznem ówiozei sportowych, 
zaznajomić z niemi publiczność i rozbudzić do nich 
zamiłowanie, zaprowadza komitet specyalne karta, 
a to przedewszystkiem sześciotygodniowy kurs tre- 
ningn w jeżdzie na kole i kurs footbalu pod kie­
rownictwem fachowego nauczyciela p. Józefa Veit- 
ruby z Pragi, znanego ozeskiego sportsmena. Z kurzów 
mogą korzystać także nieczlonkowie zjednoczonych 
Towarzystw. Zgłoszenia przyjmuje p. Tadeusz Gn- 
stowicz we Lwowie, ul. Akademicka 1. 12.

Jadłospis archeologiczny. Z Rzymu piszą: 
Ghrześcijańfki kongres archeologiczny ukończył swe 
prace w Rzymie wspólnym obiadem i wspaniałem 
przyjęciem w pałacu Lateraneńskim, w salach Mu­
zeum katakumb. Stosownie do okoliczności, takie i 
menu obiadowe, t. j. jadłospis, miał szatę archeo­
logiczną, staro-rzymską. Ozdobna karta obiadowa, 
była zatytułowana: „Conventus I I  cultorum chri- 
stianarum antiąuitatnm. Uaec nobia in convivio — 
Ireno cum Agape — porrigunt et miscent IX K>1, 
Maias.® Następuje dalej, także w języku łacińskim, 
spis dań. obiadowych:

Juventum more imperatorio, (soupe a la rei- 
ne). Bracteas farinae subactae (makaron). Seg­
mentu bavis aromatibus conferta (pieczeń wołowa). 
Jus coagulatum in musiro opere carnium (galanfcyna)! 
Patinam pisorum (groszek na zielono). Pulles as- 
sos cum acetariis (pieczyste z kury z sałatą). Lac 
cum ovis gelu concretum more siculo (kaaada po 
sycylijska — rodzaj lodów). Caseum et mała (ser 
i owoce). Fina hetrusca, latina, gallica (wina to­
skańskie, Chianti, rzymskie i francuskie) i wreszcie 
Potiomm arabicam (kawa).

Menu to jest zredagowane w atylu archai­
cznym, to jest, że nadpis zapowiada potrawy, które 
też w czwartym przypadku są wykazane. Jadłe- 
spis kończy się życzeniami: „ Sic Eomae, sic Car- 
thaginae, sic ubigue semper felieiter

Jak wiadomo, przyszły chrześcijański kongres 
mWif!Knv zbiorze się w Kartaginie, gdzie jest

mi reformami, juk wniosek p. Kupki nie pod­
niesie się ludu ekonomicznie ; mówoa skarży się 
na to, że Rusini nie mogą uzyskać takiego ró­
wnouprawnienia, jakie się im słusznie należy.

W  końcu mówoa omawia sprawę komi­
tetu centralnego wyborczego i wspomina o tem, 
że p. Romanowioz w organie swym zwróoił u- 
wagę na potrzebę tego komitetu głównie we 
wschodniej Galioyi, gdzie jest wielu takioh, 
którsy spoglądają na półnoo. P. Barwiński przy­
pomina w obec tego historyczne zasługi Ru­
sinów, względem dawnego państwa polskiego, 
ioh współudział we wielu sławnyoh ozynaoh 
wojennyoh Polaków i mówi, że właśnie oi,

archeologiczny
dużo pamiątek z pierwszych wieków naszej ery — 
starochrześcijańskich.

Wiec izraelickich gmin wyznaniewyoh w Ga-
lieyi rozpoczął się wozoraj we Lwowie. Przybyło 
około 70 delegatów z 80 gmin wyznaniowy# h, 
Przewodniczył dr. Byk. Po wstępnyoh ezynnośoiaoh 
przedłożył dr. Byk referat o przykrem położenia 
ekonomicznem żydów galioyjskioh i o środkach 
saradc yoh. Referat ten opatrzony był rezolneyą 
o potrzebie podniesienia poziomu kulturalnego, w 
pierwszym rzędzie za pemecą urzeczywistnienia 
istniejącego powszechnego przymusn szkolnego, 
oraz o potrzebie podniesienia i umocnienia jnż 
istniejących, jakoteż stworzenia nowyoh sposobów 
zarobkowania i zajęć. Rezolucya ta wzywa też re- 
prezentaeye izraelickich gmin wyznaniowyoh, aby 
zajęły się gorliwie sanaeyą rozpaczliwych stosun­
ków zarobkowych żydów galioyjskioh. Rezolucję 
tę uchwalono, a dodatki, jakie w gwałtownych 
przemówieniach zaproponowali syoniśei, przekasano 
komisyi wiecowej.

Pożary. W dniu 30 z. m. wszczął się wsku­
tek nieostrośnośei we wsi Łanowioaoh powiatu

OdsnacMona to r. 1894 nąjwyietą honorową nagrodą c. k. 
Ministerstwa handkt

Aafa.lt w gorącym stanie do bolący i fan 
« . . .  _  . ----------  - - - - -  .  . (lamentów, oraz do oiaszania zawilgoconych ścian
F a b r y k a  S ze lig i Ł y s z k ie w ic z a  in ży n ie ra  *  a U i « j  beapowrotnie

iro ul. h ęo Marcina »  palm a wfcltea p ę k  drętwaj.

T ekturę asfaltow ą ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 cent. n  1 n .  □

Lak asfaltowy i  sm olę dyntylowaaą 
bezwodną do kosserwseyi dachów i drętwa.

E la u ty cn e  p łyty  Izolacyjne. 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów 1 reparacyą 

W całym kiejn swoimi robotnikami.
Telefon Nr. 860.

FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera
we Lwowie poleca 

D achy holucom entowe nie wymagające wiąsaż dachowych, 
boa kosaorwnoyl 1 ropsntoyl, wioossoj tnraioóel.



PRZEGLĄD s dnia 3 Maja 1900,
żorskiego pożar i przy silnym wichrze uniemożli­
wiającym wszelki ratunek, zniszczył w przeciąga 
Sodziny 75 zagród włościańskich, pozbawając mie- 
sskaAoów ohleba i zapasów, przeznaczonych na za-

który wskutek spóźnionej wiosny w połowie 
l*ńwie naknteezniono.

“ * Cieszanowie spaliło się dnia 25 z. m. ośm 
domów mieszkalnych z zabudowaniami gospodar- 
okiemi; szkoda wynosi 54,000 koron, a ubezpie- 
°*ona jest na 11,000 koron.

Sienkiewicz we Włeszeeh. La Nuova Fan- 
folia donosi: „Żyjemy w okresie gorących zachwy­
tów dla Henryka Sienkiewicza. Pc „Quo radia u 
badehodzi kolej na „Ogniem i mieczem", które za­
cieniają na dramat o pięciu aktach pp.: C. Ma-
riotti i C. Chiappa. Dany on będzie na jednej ze 
*°on rzymskich, jak sądzimy w teatrze Manzeni’ego. 
Oby tylko przeróbka wypadła równie szczęśliwie, 
lak „Quo radis", które nie schodzi z

Proces p. Breitera skończył się wczoraj jego snym uszczerbkiem tam, gdzis dobra sprawa tego 
uwolnieniem. wymaga, Za łaskawe datki już z góry dziękując

Pierwszy włoski łłómacz Sienkiewicza Ob- upraszam o przysyłanie ich poi adresem: Urząd 
chodzi obecnie w Rzymie jubileusz 40-letniej pracy parafialny rz. kat. w Kezlowie ad Tarnepel

po-

Ks. Jan Szlęzak, przewodniczący Komitetu. 
Kodów 26/IV 1900.

S p o r t .
Wyścigi konne w Alag.

Dnia 1 kwietnia rozpoczęła się pora wyści- 
w anstro - węgierskiej monarchii zjazdem wy-

Pomniki Krakowa Maksymiliana i Stanisława 
Cerhów ■ tekstem, dra Felikaa Kopery. Kraków 
l&00. Jak wszędzie, tak i w kraju naszym cywili- 
**eya miniona powyoiskała ilady, które potomnym 
*łuią do oryentowania się za' ówno w życiu oo- 
lennem jak politycinem przodków. Podczas je- 
ihak kiedy gdzieindziej z wielkim nakładem tru­
dów i kosztów czynią się starania, aby zabytki 
tywiliiacyjne zachowań i uprzystępnić jak najszer- 
•*ym kołem badaczy, u nas dzięki wyjątkowemu 
Położeniu Polaków rzecz ma się inaezej. Zabytki 
oddane na pastwę czesn niszczeją i mało kto jest
* nich wstanie korzystać, gdyż koaserwacya ich 
1 rozpowszechnianie słabo wspierane przez władze, 
Pozostawione są przeważnie inicyatywie, ryzyku
I pracy prywatnej. Osobliwie artystyczna przeszłość 
inszego narodu, który ani w ilości, ani doskonało- 
®̂i zabytków nie ustępuje swoim sąsiadom, jest za- 

równo mało zbadaną, jak i ocenioną, podczas gdy
II naszych sąsiadów pełno jest monumentalnych 
Pnblikacyi rządowych i prywatnych, rozpowszechnia­
jących znajomość tej dziedziny w szerokich kołach 
Cłytającej publiczności.

To też każde UBiłowanie W tym kierunku wi- 
^ć należy z nadzwyczajną życzliwością, osobliwie 
Idy pomimo prywatnego charakteru swych inicya- 
^rów i ofiarodaweów, jest tak wspaniałą, jak wy­
mienione w tytule „Pomniki Krakowa", Jest ona 
*« Względu na eweje rozmiary i sposób traktowa- 
'h* naszej artystycznej przeszłości krokiem pierw-
* ym, i dlatego słuszną jest rzeczą, że wybrano tn 
'°bie na początek Kraków. Stary gród piastowski, 
lako stolioa kraju przez tyle lat nagromadził w swoich 
burach najwięcej i najoenniejazyoh zabytków sztuki
* cieków XV, XVI, XVII i XVIII. Pierwsze dwa 
**<*yty tego wydawniotwa zawierają artystycznie 
Skonane reprodukeye pomników, sarkofagów, na- 
trobków, tablic pamiątkowych, relikwiarzy i t, p. 
*h*jdującyoh się w wielkiej obfitości w świątyniach 
krakowskich, Zabytki te należą pod względom ro- 
®*»ju eztuki do rzeźby i płaskorzeźby, a pod wzglę­
dom kształtu i ozdób architektonicznych dają wcale 
®bfity w szczegółach obraz gotykn, renesansu, s.ylu 
bizantyńskiego i baroku przeszczepionego w XV 
1 XVI wieku na grant polski. Wartość archeolo- 
fiiezna wszyetkieh bez wyjątku zabytków jest ogro- 
k®a. Artystyczna, choć nie wszędzie jednaka, jest 
klifco to znaczna, gdyż pomiędzy rzeźbami i płasko- 
^eibami znajdują się dzieła doskonałe, jak na

nauczycielskiej hrabia A. de Gubernatis, profesor < 
anakryti i literatury włoskiej. Jubileusz ten ma ' 

dla nab o tyle znaczenia, że de Gubernatis był je- j 
dnym z pierwszych, którzy Sienkiewicza dali 
znać publiczności włoskiej. Przetłómaczył on był 
mianowicie nowelę „Z pamiętników nauszyoiela po- ! 
znańskiego". Nikt wówczas nie spodziewał się za- ■ 
pewne, że przyjdzie ozas, kiedy autor tej noweli, gowa 
Polak, stanie się we Włoszech nie mniej pepulsr- ścigowym w Alag, który wprawdzie obejmował 
nym, jak najwięksi rodzimi włosey pisarze. ; pięć dni, ale dwie tylko były znaszaiejsze nagrody:

Dwie zagadkowe zbrodnia. Gazety odeskie 1 kwietnia nagroda Rakos 10.000 K. bieg
donoszą, że odkryto tam jednego dnia aż dwie za- z płotami, Handicap, drugiemu koniowi 1000 K., 
gaikowe zbrodnie. Mianowicie w dnia 19 kwietnia seta 2800 mtr., zapisano koni 25, biegało 8. Hr. 
w pociągu, dążącym z Elizawetgradu do Odessy, F. Schónborn 4 1. „Eregy" po Beanminet od Etti- 
tnż przed samą Odessą znalazł kontroler biletów w ! ęuette (62 kg.) 1. Hr. A. Pejaeserich 4 1. „Ujfalu" 
przedziale pierwszej klasy nie ostygłego jeszcze trupa (63 kg.) 2. Totalizator 35 : 10, 
młodej kobiety, zamordowanej uderzeniem ostrego, j Dnia 5 kwietnia wielki Alagski bieg myśliw- 
trójgraniaetego sztyletu w plecy. W zmarłej, po l ski, nagroda honorowa i 14.000 K. zwycięcy, 1500 
przybytiu pociągu do Odessy, poznano panią Go- j K. drugiemu koniowi, meta 5000 mtr. Zapisano 
ricz z domu Spiropulo, nauczycielkę w rodzinie p. i koni 22, biegało 10. P, K. v. Geist 5 1. „May by" 
Rzeczyńskiego w okolicach Odessy: pani Goricz od j po Althorp od May 1. P. Robeits 5 1. „Agpasia" 
dłuższego ozasu nie żyła z mężem, który wyjechał: 2. Totalizator 28:10. 
do Petersburga, skąd jej przysyłał regnlarnie po 
75 rubli miesięcznie. Rzeczy, pieniądze i koszto­
wności znaleziono nienaruszone, zabójca jednak 
otworzył podróżny necessaire, w którym pani Go­
ricz woziła swoją korespondencyę, gdyż okazało 
się, że listy były poprzewracane i pomięte. Tego 
samego dnm o 10 wieczorem na placu Aleksiejew-
bkim znaleziono kosz z trapem kobiety lat około ; p A. Drehera 61. „Tip-Top"
40 — 60, na której piersi wisiał obrazek Matki,* 262:10,
Boskiej Częstochowskiej i medalik św. Józefa z na- j Dzień drugi 16 kwietnia. "Wielki Handicap 
pisem polskim. Trap był zapakowany w Błomę i ;  koni trzyletnioh, 10.000 K. zwycięzcy, 1.600 K. 
obwinięty numerami Odeskich Nowosti i Kury era ] drugiemu koniowi; meta 1600 mt. zapisano koni 
Polskiego. Osobistość denatki dotyohczas nie stwier- j 70, biegało 12. Hr. D. Wenkheim „Garanbon 
dzona; śledztwo w toku.

Święto róż. W_ jednym z najbardziej

Wyścigi konne w Wiedniu. —  Zjazd wiosenny.
Dzień pierwszy 16 kwietnia. Nagroda Przed­

świtu, Handicap, 10 000 kor. zwycięzcy, 1600 k. 
drugiemu koniowi, meta 1200 mtr. Zapisano koni 

I 48, biegało 15. P. Newmarket (pseudonim) 5-letni 
„Maltesemr" po Chislohurst od Mary (60 % kg.) 1,

(65 kg.) 2. Totalizator

tymotka —.00 do —.00. anyż rosyjski —.— do Londyn 2 meje. Do PaUtnaU Oasette dono-
—.—, anyż płaski — do —.—, kminek 00—00, szą s Mafekingu: Od dai kilka Boerzy pracują
rzepak zimowy 11.00 do 11.30, rzepak letni 10.— nad tein, aby podłożyć miny pod tor kolejowy
10.50, lnianka —.— d o—, nasienie lniane 0.00—O1, na południe od Mafekingu. Na zapytanie jene-
nasienie konopne 0.00—0'00, chmiel —.00 do —.—, ] rała Robertsa odpowiedziały władze, że Mafe-
nafoa zwykła 19.00 do 19.50, nafta salonowa 20.00 king może trzymać się jeszezi cały miesiąc.
do 20.50, łój topiony 86'50—86.00, spirytus 10.000 Usposobienie wojska wyśmienite, zaszły ty lio
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku wypadki febry, zresztą stan ogólny zdrowia
38,50 do 80'—. jest dobry.

  ) Londyn 2 maja. „Biuro Reutera" donosi
D 0 7 E > d  A  f i l i ”  < B Boshof pod datą 29 kwietnia: Wczoraj od-
'  n & C O U t U U  „ ; dział, złożony z 400 Boerów, zaatakował prze-

. t dnie straże angielskie na wschód od Boshofo,wieliokua leQ£ zosfcaJ od *arty
Lord Roberts telegrafuje z Bloemfontein 

1 maja : Jenerał Hamilton pomasaerowa+wczo-

TELEGRAMY
Kraków 2 maja. W  procesie 

przesłuohano dtii najpierw p. Gustawa Baru- 
oha, który badał bilans i inwentarz Kasy w 
latach dawniejszych i za rok 1898. Oświadczył 
on, że inwentarz był bardzo li^hy, buohalterya 
jednak zupełuie poprawna Świadek twierdzi, 
że zbyt wygól owany i wątpliwy kredyt nie 
mógł być udzielony bez wiedzy Kempita, któ­
ry był kierownikiem działu wekslowego. Świa­
dek przyznał, że wiedział, iż osęśó weksli przy 
zestawieniu bilansu ukrywano pod innymi ty­
tułami, mianowioie jako walory i że robiono to 
w celach podatkowych.

Wiedei 2 maja Minister dr. Piętak po­
wrócił do Wiednia.

Węgierski prezydent ministrów Szell 
konferował z hr. Gotaohowskim i dr. Koer- j 
berem, poozem przyjęty został przez Cesarza i 
na prywatnem posłuchaniu. Szell powraca1 
po południu do Budapesztu.

Wiedeń 2 maja. Cesarz nadał nauozyoielo- j 
wi szkoły ówiczeń w seminaryum nauozyoiel- : 
skiem męskiam w Stanisławowie Ignaoemu 1 
Cybulskiemu, przy sposobności przeniesienia go ; BZan 
na własną prośbę w stan spoczynku, złoty krzyż

raj z oddziałem kannych strzelców z Taban- 
chu na północ i natrafi! koło Houtnek na 

i przeważające siły nieprzyjacielskie pod do­
wództwem jenerała BotLy. Wysłałem mu w 

1 oiągu nocy posiłki. Maiwell obsadził wczo- 
! raj wiele pagórków koło Wlaksouters, nie na- 
: potkawszy żadnego poważniejszego oporu, 

w— w i n H i niiasiiiiisiiiBMMsasa— ew—— w ant
„  HOTEL IMPERIAL

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulioa Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 2 maja. W. Sjsokański i
S. Potkański z Warszawy. K, Dzierżyński i F. 
Wichuowicz z Petersburga. R. Kasprzycki z Pa- 
skan. Z. Kleinberg i S. Kinitsch z Londynu. K. 
Domański i Z. Szumski z Paryża. O. Zamłyńaki z
Preszburga. F. Karpiak z Podola. S. Jaroszyński z
Bukaresztu. W. Witkowski z Ukrainy. F, Jarosz 
z Rosyi. S. Kilański z Jass. T. Diordiow z Folto- 

K. Zawidowski z Włoch.

uroezyeh
zakątków świata w Pasadena (San Franoiseo-Kali- 
fornia), odbyła się niedawno wielka uroozyetość róż 
przy udziale 60.000 osób. Wspaniały orszak prze­
różnych wehikułów, ustrojonych różnobarwnem kwie- 
oism, a głównie różami, oiągnął się niemal pół mili. 
Do uświetnienia uroczystości przyczynili się miej­
scowi cykliści, którzy wystąpili ■ wielką eleganeyą ]

zasługi. '* HOTEL FRANCUSKI
czias* po Phil od Gilda (55 kg) 1. Stada Szasz-' Praga 2 maja. Sejm przyjął wszystkimi piaC Maryacki — Lwów.
berek „Aladin" (52 kg.) 2. Totalizator 60 : 10. [ gloswm przeoiw głoBom posłów niemieokioh Pzenoszors^ny hotel e komfortem urządzony,

Nagroda Kisher dasose, 4000 K. zwycięzcy, i wniosek Kramarza w  sprawie wstawiania oo ęflsneńska restauracya e pokojem do śniadań, 
600 K. drugiemu konie wi; dla koni trzyletnioh me- j r°kn. ao budżetu 20.000 koron na zakupno ; cukiernia i fryzy er to tniejspu.

P  "  ■ — 0 m iosienie L. br. Wattman zta 1300 mtr. Zapisano koni 12, biegało 6. 
Konigswarter „Barmikor" po 
dtr 1. P. A. Dreher „Tippu Tipp" 2. Totalizator 
17 : 10.

Dzień trzeci 19 kwietnia. Nagroda Szweeha-

Br. H. j dzieł sztuki. Wniosek Steinera o zniesienie

na wytwornie uetrojonyeh kwiatami rowerach Jedne ta> Handicap, 5000 K. zwycięzoy, 700 K. drugie. . . - -  - - Ba—- 21, bie,
po Ma'

rowery tonęły kompletnie w zwojach stokrótek i 
czerwonych geranij, inne znów były tak gęsto po­
kryte białemi różami, jakby się na nie zwaliła al­
pejska lawina. Były teł rowery zdobne w gwoździ­
ki, chryzantemy, kwiaty pomarańczowo, pieprzowe i 
kaktusowe. Nie brakło i oryginalnych pomysłów. 
Pewna dama, na swoim z róż ntkanym rowerze 
wiodą śliczną białą papugę. Ktoś znów ozdobił 
swego żelaznego rumaka złocistemi pomarańoaami, 
a nad jego głową zwieszały się gałęzie suto oboią- 
ione owocami. Cały ten fantastyczny widok przy­
pominał baśń czarodziejską z tysiąca i jednej no­
cy. Tak się bawią w krainie złota i wiecznej wiosHy, 

Zmarli. W Tarężu ks. Zenon Korczak Ko 
rytyńBki, kapłan jubilat, miejsoowy gr. kat, pro­
boszcz, lat 83 wieku, a 63 kapłaństwa. — W Doł- 
źniowie ks. Teodor Łysek, gr. kat. proboszcz, lat 
83 wieku a 67 kapłaństwa. — W Kulparkowie 
pod Lwowem Eugeniusz Martyniec, kandydat no-

iuu koniowi; meta 2000 m. Zapisano koni 
gało 12. Br. J. Harkanyi 4 1. „Innlander" 
gus od Julio (61 k.) 1. Hf. L. Forgach 4 1. „Sze- 
saely" (541/,, k.) 2. Totalizator 60 : 10.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 30 kwietnie. ______

(Z.). Berlińska giełda była dziś widownią! Thuna i towarzyski  .___„ —
ogromnej baissy walorów górniczych. Niektóre ; pobiegł uwolnieniu węgierskich papierów pań

ohaoh przekazano komisyi dla kultury krajo­
wej. Wniosek Jarosza w sprawie popierania 
zbożowych domów składowych przyjęto jedno­
głośnie w drągiem czytaniu, a to po obszernej 
dyskusyi, w której zarówno niemieooy jak cze­
scy posłowie wskazywali na upadek stanu 
włościańskiego. Przyjęto również rezolueyą 
Wolfa wzywającą ministerstwo kolei żelazny oh 
»by przy zakładaniu kolejek dojazdowyoh 
uwzględnione były ile możnośoi magazyny 
składowe.

Wniosek nagły Setuńskiego, Zdenka, 
wzywający rząd aby za-

•J

•p°kę, w której powstały, lecz nawet rzeczy o trwa- . taryalny, lat 40. — W Koniecznej pow. gorlickie- 
Wartości, jak z. p. rzeźby Wita Stwosza i t. p. j go Wincenty Wilusz, właściciel dóbr ziemskich, 

Wydawcy starali się o jak najdokładniejsze odtwo-1 lat 80.
r**nie tych zabytków, w czem oprócz talentu ry-1 Stan powietrza. T. o g. 7 rano +18, w poi.
••wniezego obudwu pp. Cerhów pomaga znacznie | +16  R. Bar. 767. DeBzcz.
Jkte duży format folio, który pozwala na tc Ze świata dziecięcego.

1,. > ? ęzcBegily rysunku i architektury Wnjaszek do siostrzeńoa:
a ®ył° widzieć w reprodakoyach. | — Jak oi nie wstyd, dotyohczas nie umieć do-
tioskonałem uzupełnieniem pnblikacyi jest tekst; dawania ! 

ormacyjny, napisany przez dra Feliksa Koperę, j — Owszem, wnjaszku — odpowie roztropne chło- 
uujr tekstu objaśnia historycznie i estetycznie wyo-; pię — ja umiem jeż dodawanie, ale boję się, że,

rażone wtyeh dwóch zeszytach zabytki Ponieważ zaś,! jak się do dodawania przyznam, wnjaszek będzie 
i  to już wepomnieliśmy, zabytki te pod wzglę-: mnie mordował odejmowaniem...

*m stylu importo rane do nas były z południa, ] Myśli.
rachodu i wschodu, więc przy tej sposobności daje | Nie rób narzędzi z uboższych od aiehie, a nie
P* Kopera rzut oka na przyjęcie się n nas impor- j będziesz narzędziem w rękach bogatezych od eiebie. 

oranych stylów i ich rozwój na naszym grancie. | Dobroć wyradza się nieraz w słabość, ale sła-
tekście tym, *aró«no j.k  i w części ilantracyj■ ' kość nigdy w dobroć.

~*j, widać usilne zwracanie uwagi na to, żeby wy- 
|**Wniotwo tworzyło artystyczną i stylową całość.m u n j r i o  i m t o .  U ip S I  l  IS a irU  D r . O ,  U Z 1S WC S r o a ę

®*tt drukowany jest dużymi czcionkami, a każdy f  ku uczczeniu Konstytucyi 3 Maja (po cenach zniżo- 
?stęp zaczyna się dużymi czerwonymi stylowymi j  nych) „Sybir", sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa. 
fileyałami. Zdania i słowa, na które w tekście po- , V7e czwartek ku uczczeniu Henryka Sienkiewicza 
°żonym jest nacisk, drukowane są także czerwono, j ^Halka", opera narodowa w 4 aktaoh Stani- 

fidy do tego dodamy czerwone również orna- , sława Moniuszki. W piątek po raz pierwszy „Te- 
•nty i listwy stylowe, to łatwo sobie każdy wy- j  ściowie", komedya w 4 aktach Arpada Gabanyi. 

 ̂ razi, że ozęić tekstowa wydawnictwa przypomina W sobotę po południu „Jojne Firułkes", sztuka ze 
"Oohę karty ze średniowiecznych mszałów i modli j śpiewami i tańcami w 5 aktach przez G. Zapolską,

Wieczorem „Orfensz w piekle", opera komiczna

J. Trabauer i dr. J. Oleśnicki z Wiednia. T. Torska 
z Dunajowa. R. Horodyska z Żabiniec, F. Fanta 
z Pilzna. O. Horodyska z Strzelisk. K. Hackman z 
Żółkwi. Dr. W. Kamocki z Kijowa. S. Skarżyński 
z Studzianki. W. Kuhnen z Braetan. T. Witosław- 
ski i  Borszozowa.

HOTEL EUROPEJSKI-  
A L B E R T  9 Z K O W B O N  

Lwów — Plac Meryacki,
Przyjechali dnia 2 maja. Hr. M. Skarbek i 

Stryja. Hr. J. Baworowski z Ostrowa. M. Sękow­
ski z Krakowa. J. Olszewski z Mydlnioy. H. 
Fraenkl z Nalz. S. Konopka z Giohcczowa. E. No­
wotny z Zaleszczyk. K. Tratacher z Lyonu. C. 
Berg z Brunen. A. Theodorowie* z Obertyna. Dr. 
M. Fr&nkel z Drohobycza.

8.

z nioh spadły w oiąga godziny o 12, nawet o ! stwowyoh od płacenia ausfcryaokiego podatku 
15%- Noyryoh motywów tego gwałtownego i rentowego, odesłano do komisyi budżetowej z 
prądu zniżkowego nie było dziś, te bowiem, ; poleceniem zdania z niego sprawy w prteoiągu 
o których opowiadano dzić na giełdzie, znane i  dni trzeoh.
były i w sobotę, a mianowicie, że zarządy nie ■ Wiedeń 2 maja. Dzień 1 maja przeszedł i iinTFI yiTTOml^
których hut i warsztatów w Niemozeoh same ; tutaj i na prowinoyi zupełnie spokojnie. Przed ' t wAw —  nV
stwierdzają, iż wzrost zapotrzebowania żelaza południem odbyły się tu liczne zgromadzenia ; ,  . , ,
nie jest nawet w przybliżeniu tak wielkim jak robotnioze; spokoju nigdzie nie zakłóoono. Po ; Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom- 
się powBzeohnie łudzono. Ale ziarno nieufnośoi; południu robotnioy, nieco mniej lioznie niż w J fortem urządzony.
do walorów żelaznyoh rzucone między publi- S latach poprzednich, udali się do Pratera, skąd '■ Przyjechali dnia 2 maja. P. Youngowa z 
oznośó zaozyna teraz dopiero wydawać owooe. | i0h niebawem wypędził descoc ulewny. i Trzcieńca. Ks. Konstantynowicz z Sanoka. Ks, Ka­
ja k  donoszą z Berlina, wystawiono tam dziś ; Budapeszt 2 maja. W  sejmie węgierskim ranowiez z Żółkwi. N. Reich z Drohobycza. S. 
na sprzedaż ogromne partye walorów żela-! minister skarbu wniósł projekt ustawy w Kary z Wiednia. P. Scharcenberg-Czerny z Sędzi-
znyoh, a wszystkie zlecenia sprzedaży pooho-; przedmiocie kontyngentowania spirytusu, oraz szowa. Br. Millitz z Brezna. Br. Osuchowski z Be-
dziły od klienteli z prowinoyi. Niemożność jntawę w przedmiocie wydania renty inwe- niowej. P. Wyżykowski z Dzikowa. A. Błońska a
znalezienia kupoów na te papiery była głó- atycyjnej. Minister rolniotwa przedłożył pro- 
wnym powodem tak raptownego ioh spadku. 1 j ekt ustawy o upaństwowienie weterynarzy.
Baissa walorów górniozyoh w Berlinie nie na , Berlin 2 maja. W  obiedzie familijnym,
rękę była naszym spekulantom, którzy liozyli który będzie wydany na oześó Cesarza Fran- 
na to, że podwyższenie cen żelaza w Austryi oi*zka Józefa, weźmie udział tylko najbliższa 
o koronę na centnarze metrycznym poprawi rodzina cesarska. Równooześnie odbędzie się u 
trochę kurs papierów żelaznych. Tymczasem j sekretarza stanu hr. Buelowa na oześó hr. Gk>- i 
zamiast spodziewanej zwyżki nastała zniżka,; lachowskiego śniadanie, w którem weźmie 
ohooiaż nawet w przybliżeniu nie tak znaczna udział także austro węgierski ambasador w i 
jak w Berlinie. Takie inne kategorye w alo-, Berlinie. W  niedzielę 6 b. m. o godzinie l l/4 
rów porwane zostały prądem zniżkowym, tylko p0 południu odbędzie się śniadanie w ambnsa- 
renty wspólne notowano o 10 halerzy drożej. . dzia austro-węgierskisj, na które przybędzie ;

Ostatnie notowania: także Cesarz Franoiszek Józef. i

Dzikowa.
Bnrsatyna. Ks. Kozicki z Soposzyna. A. Horodyscy 
z Król. Pola. Ks. Lasocki z Pognania.___________

N A D E S J Ł i A K B .
Bnbryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nio bierze tei 

ona na siebie »  nią żadnej odpowiedzialnoćcL

Kredyty austr. 731‘45, węgierskie 740-00, l Berlin 2 maja. Z powoda zaprowadzenia

B f l ( 2N 05C
N fl

T E M

W Y m i p N Y

KORBKI

^ników. Zachowana w ten sposób harmonia mię­dl-7 archaicznością treści i formy pod względem ; w 4 aktach "Offenbacha. W niedzielę po południu
jBchnioznem dodana do wspomnianych 

Wydawnictwa czyni zeń 
tikowe.

powyżej z»- 
dzieło prawdziwie po-

„Panna żołnierzem", krotochwila w 3 aktach Carta 
Krataa i Henryka Stubitzera, przekład M. Sacho- 
rowskiego, wieczorem „Zielona wyspa czyli sto

pod dyrekeyą

1 Z Gtrlic nam piszą: Dnia 26 kwietnia od- ; dziewio", opera komiesna w 8 aktach Lecoęna.
się w nowym budynku Rady powiatowej uczta i --------- ------

50i«gnalna dla odchodzącego stąd starosty Dr. Wła- j „  Colossewm (w pasażu Hermanów) _
W .  t ,  Mioh.:o-vHtiego. Wzi,li w niej ,deW ,

*eaetawiciele wszystkich warstw  ̂powiatu, dając Japońska trupa Riogćku 10 Japończyków w swoich ory-
dowód ogólnego nznania, jakie zjednał sobie finalnych prodnkcyach, Teatr kolibrów Krasucki ze swo-

®r<J<J tradnych tutejszych waranków, odchodzący jemi małpami. Signor tihezzi w nowej komedyi. nZła- 
JWoeta. Toasty rozpoczął senior obywateli p. Ed- Mad Oj.skamaUrka pliskUm i dymem
,®Td Miłkowski, właściciel Gorlio, podnosząc za-

względem powiatu, a odpowiedział . Karola Lndwika I. 9.ngi starosty
a ‘W bardzo pięknej mowie hr. Miohałowski, za- 

* '̂°*ając, że pojęcie służby publioznej wymaga 
zaparcia swej osobistości i streszcza się 

łaśnie w wyrazie „służba “ dla wszystkich i dla 
^ ego ogółu. Następnie podniósł zasługi i prawa 
feprezentacyi państwowej, na które b pociechą pa- 

mowę swą zakończył starosta wzniesieniem 
na cześć powiatu w ręce

•tc. W  niedziele i święta S przedstawienia, 
śniej są do nabycia w biurze dzienników

Bil«ty wcze- 
p Plohna, ul.

‘ raał; 
i°»»tukii

marszałka Sczauieo-
który mu podziękował w imieniu reprezenta- 

^  Powiatowej za skuteozną i ciągłą pomoc.—Prze- 
g **iali dalej: burmistrz Biechoński, kB. proboszcz 

®Bi który podniósł zasługi hrabiny Michałowskiej 
g P°lu dobroczynności i pił jej zdrowie, radzca 
, ^oleńeki, komisarz Krynicki, inspektor Oiejka, 
^Ofmistrz Wojoikiewicz, fabrykanci Szubert i Ale- 

'^^rowicz, a w końcu jeden z włościan. Uroezy- 
ta brła serdeczną owaeyą dla Btarosty i sta- 

ośoiny, którzy także pod względem towarzyskim 
Jsdnali eobie eerca wszystkich. Gorliee o nich nie 

*»pomną. 1
odh przyrządów i przyborów pożarnych
t °<a«e  eię we Lwowie w dniaoh 6 1 6 sierpnia 
•to - Z-Jazdn strażackiego ku uczczeniu dwudzie- 
R, Pełnoletniego istnienia Związku ochotniczych 
ę, . *7 polarnych w naszym kraju. Związek straża- 
j *aPrasza rękodzielników, zakłady przemysłowe 
pet ryki, które jakiekolwiek przyrządy i przybory 
liuewt* wyrabiają, jak np. sikawki, drabiny, gurty, 
do »  ■ ’ ?akno> mundury, wozy rekwizytowe itd., 
WyBT*’ ĉia udziału w tej wyBtawie. Nadesłane na 
Ua t Przedmioty umieszczone będą w miejscu 
Stratą11,c>* Pritei!nac,i0,iem bezpłatnie, a Związ«k 
Cienią0 j1, P°c*yDlł starania o medale i inne odzna- 
do krąf wystawców. Zgłoszenia nadsyłać należy 
nyoh Związku ochotniczych straży pożar­
li lipo* \ w°wie (ul. Piekarska 1. 12) najdalej do

* fi

Anglobanki 290'50, Uniooy 586 00, Bankye- nowego pooiągu ekspresowego Konstantynopol- i 
reiny 522 00, Lfinderbanki 453 50, Ludwiki Budapeszt-Berlin, zamienili ze sobą bardzo ,
423 o0, Ozerniowieokie 555.00, ElbethaJe 482 00,! serdeczne depesze burmistrz budapeszteński i ,
Renta papierowa 98 90, srebrna 98 60, au- berliński, i zapewnili się wzajemnie o przyj a- j 
stryaoka złota 117‘90, austr. renta wal. k or .; m yoh uozuoiaoh łąoząoyoh oba miasta i obi* '
98 35, węgierska złota 117’05, węgierska rent* ■ monarchie. *
waL kor. 92 70, dukat 11*34, frankówka 19*27, 1 Kraków 2 maja. Komitet budowy pomni-
marki 23*68, ruble 2*55V4. j-a Tadeusza Kościuszki powierzył wykonanie

§ Stan zasiewów w Galioyi- Zasiewy opóinio-: spiżowy oh odlewów dla tego pomnika firmie ] 
ne wskutek marcowej zimy i zimna w pierwszej krajowej „Dedrzeński, Kowalkowscy i spółka w 
połowie kwietnia odbyyają się obecnie w całej podgórzu". »
pełni, a nawet na znaewej przestrzeni kraju, w za- i Kraków 2 maja. Dochód czysty z odczytu i
chodniej i środkowoj linii na równinach, ukończone. ‘ Sienkiewicza w Krakowie, wyniósł 1743 K . 1 
Baraki i ziemniaki sadzą już równie w wielu miej- J  4 Jja) t z ozego 581 K. 2 hal. przeznaczono na 
scach korzystnie położonych. Oziminy wyszły z zi- ! oeia dobroczynne, a resztę 1162 K. 2 hal. na ! 
my bardzo niejednostajnie — a w szczególności BX)om Matejki11. !
żyta późniejsze zrzedły bardzo znacznie i wymokły Bonn 2 maja. W sanatoryum Endernicha ; (dom  zdrowiu)
— wcześniejsze są lepsze z reguły, ale także wiele zmarł głośny malarz węgierski Muakaozy. j |>r. Eugeniusza W ajg la  we Lwowie przy uUcy 
łysin okazują wskutek wyprzema pod wodą lub Zwłoki jego będą przewiezione do Budapesztu. ' Hiuiner* 1. U , telefon nr. 678, przyjmuje chorych na 
skorupą lodową. Pszenice przedstawiają się nieco t Madryt 2 maja. W  rozmaitych miejsce- stały pobyt, celem leczenia wszelkich chorób z wyjątkiem

S  o  3 = 0 .  o . t  o s a .
z ż e la z e m  

(białko mięsa, zawierające żelazo) I
wybitny środek posilny dla mających bluliczkę. 

Dostać mężna w aptekach i drogueryach.

SOMATOSA zwana
„ B O B O B A X 8 ,* ‘  znakomity środek wzmacniający. 

Apteka W len I, Operngasse Nr. 16.

Sanatoryum
lepiej, zwłaszcza w jześuiejsze, natomiast rzepaki 
wyjątkowo tylko dobre, po większej częśoi liche i 
powstrzymane we wzroście wskutek ciągłego zi

wościaoh królestwa odbyły się wczoraj sooya ,  1 sakażnych i

listyozne mityngi- Na zgromadzeniu w Madry- 
oie wygłaszano mowy na rzecz ~

umysłowych. Bliższe 
Zarząd.

wiadomości udziela

1
do

List do Redakoyi.
Wielmożny Panie Redaktorze l

Nie mogąc z powodu koniecznego wyjazdu 
osobiście WPanu służyć, donoszę w sprawie wczo­
rajszej notatki w Przeglądzie i słowem honoru 
stwierdzam, że ani ja, ani nikt inny ze Syn­
dykatu akcyonaryuszów Banku kredytowego do 
ogłiszenia artykułu Monitora p. t. „Z grobu 
banku kredytowego" w niczem eię nie przyozynił, 
gdyż wogóle żadnemu z dzienników oddrukowanego 
we wspomnianym artykule pisma nie udzielał.

Informaoye dotyoząoe dostały się Monitoro­
wi z Drukarni polskiej wbrew naszym wyraźnym 
poleceniom — to też Drukarnia ta postarała się 
już ze strony Redakoyi Monitora o stanowcze za­
pewnienie, iż żadnego dalszego użytkn z tych in- 
formacyj nie zrobi.

Z Wysokiem poważaniem H. Wielowieyski.
Lwów 2 maja 1900.

Głosy publiczności. 0 ,bota
Na granicy dwóoh wiosek Horodyszcza i Sło- wie od 28 kw;etnia do 29 kwietnia 1900—bez opłaty 

bódki. w powieoie brzeżańakim ma w tym roku' akcyzowej. "Waluta koronowa i ca 60 kilogra- 
stanąó domek Boży, w którym tysiąc serc polskich j mów: Pszenica stara 7.66 do 7.80, nowa
znajdzie pociechy religijne, i będzie zanosiło swe 0-00—0.00, żyto stare 5.85 do 6-00, nowe 0.— do 
modły do Boga w mowie ojczystej o błogosławień- 0-00, jęczmień browarny 6.25 do 6-60, jęczmień pa­
stwo i zmiłowanie nad] nieszczęśliwą Ojczyzną na- j  stewny 6'00 do 5.40, owies 5.25—5.50, hreozka 
szą. Fundusze na ten oel już W części zebraue, . 8-00— 8.75, kukuradza zeszłoroczna 6.25— 6.50, ku- 
leez wiele jeszcze brakuje, aby ten zbożny zamiar , kurudza nowa 0.00 do 0.00, proso 0.— do O.— 
był pomyślnym uwieńczony wynikiem. Ośmielony 1 groch do gotowania 6.75 do 11.40, grooh pastewny 
ofiarnością społeczeństwa n. szego udaję się z pro- 6.25 do 6-50, soczewica 0.— 4° —.—, fasola 0.— 
śhą na tej drodze w imieniu tysiąca naszych Bart- i 0.—, bobik 5.25 do 5.76, wyka 6-60 do 7.00, ko­
ków i Maciejów do tyeh szlachetnych sero polskioh, j aiczyna czerwona 00.00 do 00.00, koniosyna biała 
które nigdy nie szczędzą grosza, choćby z wła-' 00,00 do —,00, koniosyna sswsdcka —.— do —.—>

D , - Zakład den ty styczno - techniczny JB.
,  ,  _ - —  . .    „  B oeroW - B E B 6 E B A ,  Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuj#
mca. Wogóle stan ozimin można uważao za bardzo "(y Walenoyi przeciągały ulioami tłumy sooya- | sztuczne zęby 1 szczęki w kauczuku i złocie bez podnie- 
niepomyślny. (Rolnik). j listów z ozerwonymi sztandarami na ozel^. { bierna, pod gwamneyą przy nader niskich cenach.

Sprawozdanie Banku rolniozego. Lwów dnia ! Wiedeń 2 maja. Dziennik rozporządzeń | Zakład cały dzień otwarty.
2 maja 1900. (Waluta koronowa). j wojskowych ogłasza okólnik, według którego m

Usposobienie ewyżkowe trwa dalej, z powoda zgromadzenia kontrolne nie mają byó wyzaa-
niedziele.jednak słabyeh dowozów ruch jest ograniczony.

Dziś notujemy za 60 kilogramów loco L w ów : 
Pszenica gotowa 7*90 do 8*10, na termina 0*— do 
O1—, żyto gotowe 6-— do 6 26, żyto na termina 
0*— do 0-—, owies obroczny gotowy 5*60 do6- , 
owies na termina 000 do 0 00, jęczmień pastewny 
6*26 do 5-50, jęczmień browarniany 6-— do 6*60, 
rzepak 11*— do 11*60, rzepak nowy 10 50 do 
10-75, lnianka — do —*—, gro<* pastewny 
5*75 do 6*—, groch do gotowania 7-25 do 
15-—, wyka 6-75 do 7-50, bobik 6 60 do 6- 
hreozka 9-— do 9 50, kukuradza nowa 6*60 
7-—, stara —-— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—•— 000-— , koniczyna czerwona —-— do —*— , i 
biała —*— do —-—, szwedzka —•— do —*—, 
tymotka —’— do —*—, spirytus paritas Tarnopol 
gotowy 17*60 do 18-—, spirytus na termina 16-76 
do 17.50.

$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we LwO'

czane na święta 1
Paryż 2 maja. Dzień 1 maja przeszedł w 

o&łej Franoyi spokojnie. "W północno franou- 
ikioh kopalniaoh węgla robotnioy w dniu tym 
pracowali.

Prezydent Loubet. wysłał ofioera ordynan- 
sowego do rodzin ofiar niedzielnej katastrofy i 
kazał im rozdzielić wsparcia.

Na wezwanie prefekta polioyi Lopina, je- 
! neralny komisarz wystawy zarządził zamknię- 
| oie wielu panoram, ponieważ nie dają gwa- 

ranoyi odpowiedniego bezpieczeństwa dla pu- 
i blioznośoi.

Wiedeń 2 maja. Wiener Zeitung ogłasza 
odręczne pisma cesarskie do ministra spraw 
zagranieznyoh Gołuohowskiego, prezesa gabi­
netu austryaokiego Koerbera i prezesa gabi­
netu węgierskiego Szella, zwołujące delegaoye 
wspólne na 12 maja.

Wojna w Afryce.
Londyn 2 maja. Izba gmin wybrała komi­

sję  dla zbadania nadużyć i oszustw, jakie mia­
ły rzekemo zajść przy zawieraniu kontraktów 
z ministerstwem wojny.

Londyn 2 mii&< * Biuro Reutera* donosi e 
Thabanohu dnia 30 kwietnia: Boerzy wyko­
nali silny atak celem obsadzenia pasm gór­
skich. Jenerał Frenoh wysunął przeoiwko nim 
wojska swoje na okoliczne góry. Boerzy cofnęli 
sią. Sytuaoya zresztą niezmieniona. Przez o a ły  
dzień utrzymywano silny ogień.

L w ó w  2 mija. (Z laby handlowej).
Oblioaenie w walacie koronowej.
A k e y e  »  iztukę ■ Kolej gal. Karola Ludwika 420 

koron 421*00 do 423*00 Kolej Lwowsko- Caaru.-Jaeika 
po 400 kor. 650.00 do 557 00 Banku hipotecznego po 
400 kor. 676.00 do 680'— Akcye garbarni w Bzesio- 
wie po 400 kor. — do 150 — Tow. budów; wa­
gonów w Banoku po 500 koron 475-— do 490 00. Banka 
dla handlu 1 pneayału po 400 k. — do —

L i s t y  z a s t a w n e  sa sztukę Banku hipot. galic 
6 proc. losy w 50 lat. * 10 proc. prem. 109 30 do 110-00 
4 I pół proc. lo*. w 50 lat 98-80 do 99-00, 4 proc. lor, 
w 60 lat 92 70 do 93.40. Banku kraj. 4 1 pół proc los w 
51 lat 99.6 7 do 100-80. Banku kny". 4 proc. los w 57 lat 
94-00 do 94-70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I eiai 
ST*) 93-50 do 94-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 93 60 
do 94-20, 4 proo. los w 56 lat 92 40 do 93.10,

O b l l f l  *» sztukę, Gal. ftind. projjinacyjnego4pro. 
96-10 do 96-80. Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102.00 
do — . Kom. Banku krej. 5 proc. (U emisyi) 1OO 00 do 
100-70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe

So 200 koron 9600 do 96-70. Pożyczki krąj. 6 proc. 102 00 
o 4 proc. .  1893 r. 98 00 do 93 70, miasta Lwowa 
po 200 koron 91-60 do 92-20. °

S o n e t y .  Dukat cesarski 11-84 do 11-54. Narola™ 
dor 19-18 do 19-38. Eabal rosyjski papierowy 254-30 ia  
256.30. 100 marek niemieckich 11810 do 118 60

Wiedeń 2 maja. (Giełda towarowa), Cu­
kier (stale) 27 60. Naft* 38*50—39-50. 8pirytu« 
niezmieniony 41-60—42- .

Berlin* 2 maja. (Zamknięcie giełdy), (Po- 
dług obliczenia procentowego), Banknoty au- 
■tryaflkie 84*56. Spirytus 49 70.

Paryż 2 maja, (Zamknięoie giełdy). Trzy- 
prooentowa rent* 101*17. Mąka („Fleur de 
Pwris") 26*20.
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Najlepszy francuski 

Papier cygaretowy

W szędzie 

do nabycia.

Ces. król. m iprzyw.

Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali
ped nrmą

L. ZIELENIEWSKI
3 E £  x  a .  K  o  T j r  i *  e

w y k o n u je  i  poleca:

M A S Z Y N Y  PAR O W E różnych systemów od 1/2 dc bOO 
oni (odznaczone dyplomem honorowym 1894). 

K O T Ł Y  PAROW E różnych systemów stałe i przewoźne 
(ouznaozone złotym medalem izb handlowych) 

i u ] - r i E 7 N E  U R Z Ą D Z E N IA  i i ekot.strukcye U U R ZŁLN . 
ZBIORNIKI na okowitę i wodę.

WAGI do w ażenia beczek z  okowitą.
POM PY różnych systemów, parowe i ręczne. 
U R Z Ą D Z E N IA  R Z EŹ N I według najnowszych systemów, 

.U R Z Ą D Z E N IA  TA R TA K Ó W , M ŁYN Ó W  M OSTÓW  i KON- 
STR U K C V I zeiaznych.

K/i>

^ o d a  i w o w s k a
olz_lcz* się Lardzs przyjemnym i dłngo- 
trwałym zapachem. Wc ii  lwowska jrsi 
_nakomitą p erftuną do .-krapiania sukicń 
i chustek — Flakon <S0 centów i £ ztr.

5 0  cent.

J a n  I h n u ł b w j i : ;  i
Sklepy własne: we Lwowie, Krak*- ie, Przetrwał' Czer 
nio jh, oraz we wbzybtkich p!c r -orzeanych ,pte- 
:ach, drugjfryach, akii pach i zakładach fćyzyers kich.

O M M O M M I M

Nakładem księgarni katolickiej

Dra m.U I 1 E 6 0
w Krakowie, Rynek 30

wyssie świeżo d r u g i e  w y d  a, n i e  książ­
ki do nabożea!' ra pod tytułem :

Małe nabożeństwo mszalne
złożone przez XI. D. (str. n71 i VI w 33) 
Jsstte bardzo praktyczna książka do pa 
.erza, w rodzaju francaskićh Parocsien 

Romuni, ’ *w,eri iąca obok najużywańszych 
n.odh ' Msze na wszystkie niedziele i 

święta w r>ku.
Len* ego. cez opruwj 2 korony, ar opra­
wie w płótno angieisme, orzegi marmur- 
kowe i  k 50 gr — Toż z brzegami pą- 
sowtuii 3 a. W oprawie w szagryn mięk 
ki, rogi okrągłe, urzegi złote, opraw* 
elegancka 5 k. Tuż s« io w przeiiliiznej 
-.legancLej opr«w.o belgijskiej, w miękka 
slórk., ielęcą (różne kolory) nalani sto­

rnem! liliai li franruskiemi, brzegi loco 
ne i mJJ_n,'emi pąsowe 17 Koron i 50 h.

C c z e i  V  'caine., poszukuje lekcyi lub 
zajęcia popołudniowego. P. r. „Uezeń“ 
Lwów-

Z n a k o m i t y  k o n i a k
francuski, kuracyjny, .oznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała daszka 3.50., pół 
flaszki 1.80. ćwierć f)a«zki 1 zł. ł 5 naby­
cia tylko w 1 Kudła L eoiiu idą  S o l s ­
k iego w a Lwowie, ul. Batr rego 8 

Filia ulica Zielona 1. 4.

g i d ! m u  trzyiaii
burdic Urwało 

p l ę u e  w  t e u e

J -  S l l w l a ^ s l c ?
w r  t j r o w i i .

&
70 c t .

kilograma kawy aisnównanej 
_ _ lob oci, aiuma tycznej, do nabycia 

'(dynie tylko w handlu Leunarda Solec­
kiego, Lwów Batorego 8 . 1 klg. porwezki 
Franko wyajjam ar w - _ stkich miejscowości

wysokopienne lwuletnir w doborowych 
odmianach, < wazonacL do wysadzeni* 
sztuka po 50 do 70 centów poleca ogród 
Ml ił ko w i ;yi kolei Ot-tr m k o ­

lo  Sgftala, j,ic (a > miejsca. 
Biuro wywiaJ».«ze, han.ei luibtwy 

X-
Lwów, Pasaż Hausmana I. 5, 

połica nauczycieli, rficyalistów i trszelku 
służbę męsks i *eńiką z daskonaiymi

rekomt ndâ yami.________
U li 'a  » »  p.n »h ieg<T 7. 3 pokoje/ 

prze dpi kój, kuchnia 
Rzadca-eHonoin posmak je posady 

ars z l̂isowski, Horcżanna Wielka
„ L e o n a r d o  w k a “

niezrównanej dobroci stara żytnia wódka 
but ika 1 cl., pól butelki 50 ct. poleca 
Handel L e o w a  , U  S o l e c k i e g o  Lwów 

Batorego 1. 2.

B e y z id u a  m a jo r .>a inakomiu lip- 
tawska, ćwierć funta 8 ct tylko w hanrlu 
1 eouKrda Soleckiego we L wowie ulica 
Batorego 1. 2. Filia ulica Zielona 1. 4.

Alojzy Hubner .wów
poleca

do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików „Creme“ do skór 
w kobrach : żółtym, orange, bez­
barwnym, ozarnym i brązowym, 

M ydło <fo żó łty ch  s k ó r  
francuskie, angielskie i idenubokie 

L a k ie r y  do sk ó r  
kolorowe i czarne.

Lak er do nadania połysku bu- 
o ik r m

G la zu rę  d  > b u c ik ó w  d la  tu r y -t ó w  
ż ć łtą , o r a n g e  i b ry zo w ą .

,iloyal Lntetian" Cream. 
HMeltonianu dfco
„K ryzLi“ dto
Ennul“ dto
RyceroF Ap/etura na obuwie. 

„Nigger Blaoking“
Nubian dto 

„Matador Folish“
„Royal Luteti»n Pclishu 
T17ese” uę do konserwowania wadel- 

kiofc gatunków sk ór .
Jejlepszą apteturę „Muhra1*. 
Lakier do bucików -U-aertners." 
„Parole* i t. p. i t. p.

poleca

A lo jzy Hubner
Lwów. Rynek 1. 3&.
H z ą d z c a  d ó b r

i 8 0  l e t n i  t  p i - a k t y h ą  w  G a l i ­
c j i  i na Siazka poszukuje od Igo lipc* 
posady, jest teoretycznie i praktycznie 
z wszystkiemi s tlenami r»c;o hIdi- pro 

ad-cnego gospod*]'si wa zupełnie obczna- 
|Dy, tak a upraw ą roli, chowem bydła, pro 
~adzeniem gospodarstwa mlecznego, rybno 
istawowego i lasowego, kijroffnictsjm go 
rzelni, drenowaniem grantów i w lachunko- 
1 wosciach gospodarczych.

Ipnszcz* tymc; sową pasacie z powo­
du ol jęcia części majątku przez młodego 
i właściciela w cdrębny zarząd- Posiada 
'najl«szi świadectwa i psłeceńia 
1 i t g t o u r n ła  po  I  adt-ee«iu  J . 
a ton ■ LI, zarządca w łtlede- 
J ■ «e  przy Jaśle

T O R F
utrzymuje na składzie

Alojzy Hubner, Lwów
R ynek  1. 88 .

M bm pletne
i v y p r a w y  k u c h e n n e

z możliwie największym opi stem z cen 
przy znat ntejezym odbio-ze poleca ł*lotr 
O h r . | « . o w t k t  bandę żelasny we 
Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeci v K* 
tędry/ F'lia fanonol plac Sobit-kiego

°4 *H

t in nir. ęr poszukuj . posady, żo 
bez familii, 25 <at na miejscu te 

ęyŹ5 sych łomach, z chłuhnemi rekomen- 
dacyamt Adres: Stanisław Michon, poczta 
rys mienie*.
J O B S a i i H H H H M B w

Zawouowa nauczycielka posiada­
jąca wybornie język fcauouski, nie- 
naieok i polski, z wyiszą muzyką 
poaiiuku i6 posady do dzi ci lub 
do . rarzystwh, atarszei osoby 
pod skrojaj. ?nni warunkami. Odpł 
i j  iwiadeourf i r*i»r«n ŷj posyła,m 
ua ią^.^ie Zfioszenia przyjmują 
pod M. P- Ajenoya dzienników 
pasaż Hausmana we Lwowie.
n i■ II  HlIHhlllllWIIHItl l i

L. 20623|900

Prezydyum Magistratu król. stoł. m Lwo -7a rozp nje konkurs 
na posadą inżyniera asystenta dla miejskiege zakładu wt oc'ągowego 
z  płacą 3.000 kor. rocznie.

Poaada ta zo-tanie nadaną p ro w izo ryczn ie  na rok jeden, po 
roku za4 ,ia tąpie moz*1 subilizaeya.

Mianowany stale inżynier asystent wchodzi na etat służbowy 
z wszelkiemu prawami urzędników Gminy.

Podania należycie ostemplowane z dowodami ukończony oh 
stad/ów politechnicznych w dziale l.iżynieryi 'ub mechaniki ze 
świadeotwami z dwóch egzaminów rządowyon z dowodem nie prze- 
k.ro'zitiia 40 roku żyoia, tudzież z uduwudn.jniem dotyohozasowej 
praktyki bądź ,ako inżyniera bud jwv t ą d ź  is.ho inżyniera mecha­
nika, o ile możność, przy wodociągach, należy wnieść do Prezydyum  
Magistratu najdalej do' 15 maja 1900

Bliższych intermacyi udzieli IX . D-partaineut Magistratu (ra- 
tusi parter) w godzi naoh u zędowyuh.

P r e z y d y u m  M a g i i i m t n  k r .  « to i. M t u t a .
W e Lwowie 25 kwietnia 1900.

P r o s z ę  c z i 3 r t s u ć  I
Czasopismo Kwartalne

Wykaz towarów
speoyalnegc składu artykułów gospodaro-yor i składu fabrycznego 

farb, lakierów, pokostów itd. itd. 
firmy:

ALOJZY HUBNER
TAców jR ynetf L 3 8  

n a  l i g i  i  l l l c i  k w a r ta ł  już wyszło z druku i jest do dyspo- 
zyoy’ Szan. P. T. Publiczności- 

Na łaskawe żądanie w y sy ła m  g r a tis  i /ranko*

Rozsyłka sukna tyiko prywatnym.
J e d e n  k u p o n ,  3 - i 0  
m  d ł u g o ś c i ,  w y s t a r ­
c z a j ą c y  n n  1 u b r a ­
n i e  m ę s k i e  k o s z t u ­

j e  t y l k o

zł. 2-8i' [j  Jobręj
zl. 3-10 z dobo p c a w d z l -
zł. 4‘80 ł dobreji
zł. 7'50 /  delikatnej w e J
zł. ,-70 z delikat o w c z e j
zł. 10'60 z najdulikaf-iiąjstąj .
żl. 12 40 i  angielskiej w e t u j
zł. 13-95 z kamgnrnu

LujiOh na czarne ubrar salonowe ID zł.
Materye na zarzutk, od zł. 3 i& aa metr i wyżej. Lodenow* materye wj pię­
knych koloracu od zł. 6 — do 9’9ó zł za kupon. K  uvien.ł« king», t« i- 
terye na mondury ula urzędników państw myc Kolejowych i talary dla aę- 
d z ió w ; najlepsze kamgarny i szewioty, jauoteż małe ęe uniformów#' dla sl -zy 
skarbowej i żandaimeryi it<f itd roai “ la po cenach fabrycznych uznany z* 
rzetemy 1 renomowany fabryczny skłaa sukna

m i e s e l - i ^  rr^.1) o f  w Bernie.
Próbki bezpłatnie. - -  Wykonywania zamow^ń . cij li podtug wzorów.

Uwaga: Zwraca się szczególną uw»*ą 1*1 Publiczności, żl materye 
przy oprowadzaniu bezpośredni' "i : nacznie ą tańi i, jak biorąc od sprzedo. 
jącyi b. Firma itiesel-Amhof w Bernii rozsyła ' izeL.ie materye po oryginał- 
.tych cenach fabrycznycn bez doliczenia rabatu.

R O W E R Y
STYRJA-PUCH-GRAZ- , . £  C»

j po znacznie zniżonych cenach spi-edaje dL  Galicji 
; i wysyła cenniai tylko za podesłaniem 40 hel. t,: -itylko za podesłaniem 

w markach

T a u i a  de sprzedania z r wodów 
milijiych wieś blizkr miasta. 630 morgów 
wraz : i. . sm Wiadomość : „Impreiza'' 
Lwów, Mickiewicza 22.

jest niezawodnym środkiem do 
wyn izozenia

szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 

domowych.
Główny skład

W . CZOPP
uajatarai gdioyjski handel 

farb, m koinlw lakierów 
L jłk iw k .

Rok założenia 1843.

P1ELECKI s/a. L W Ó W  "r™V".ŁT‘
ula odnprtedaucC^Cu wyścigowców i członków Sokola znaczny opust.

Dla oyk.istów wyjeżdżających na wystawę paryską, polecamy tpecjauue budo­
wane rowery z wszelkiemi u^pszeniam^ i przy „jrami 12 y, klg. t  swa rtc ■ 3-1 ii .

dla reklamy do ił złr.
Z poważaniem S T Y H JA  F A E  R B A B - W E R K E  

Joh. Puch & Comp, Oras.

J e  t i U A  u A d b t . e s t . . ' % J  r * x * £ x x 4 c A ^ t i t i t ,
śtac j a klimatycznie p o ło ż o n a  w  u r o c z e  i m ie j-o o w o ś o i

■  U w  bliskości Lwowa, wśroi r o z le g ły c h  l»s»v  nad stąwem
l i e M i e i a i  SOO mórg. j ' »tei z o—fortem nr ądway, w willach obok 
I H n i l l A I  hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łedzie wio- 

•  I  f i l  I I I  B N  słowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd teleg-aficzny i 
U U i l  J  I V  pocztowy miejscu. il- , f .r  piar, bil*, d, kręgiel-

ii», gry ijwarz,. ie, kawiarnia w hotelu 
Pomięózy Lwowem i Janowem codzitnnie n i , ją  8 pociąg w Niedzielę i 

święta 4 puLągi, a ;n« oiletow t un - nap1 wrót III li *  ą 4 et. II klaeą 82 et., 
1 htóT: uprawnił’ ,  w duie powsredme do jazd; ze Lwowa 1 ociągamj tylko "popołu- 

dniowyn i, i. Niedzielę zaś i Święta wszystkimi puuiąizmi.

■ ^  -ru ~  w* w m  F T  T1 f  p  t 1' v  “

iQuaker Oats
wszędzie de nabycia w pakietach po I ft. i V,

( z  p r z f c i d » « u  g o t o w a u l a ) .

funta

J a if io  p o & y i c i e n i e  d i a  a z i e c t :

Niedostatecane i niestosowne pożywienia czyni dzieci 
nerwowemi, k itliwemi i ale usposobionemi. W czasiw ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiole słodyczy szkodzi; „yuA- 
ker Oats* (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- 
wenJ i minami a uem samem wyrabia się dobra natura. 
Wszystkim mai kom poleca się do gotowania ten znako­
mity środek spożywczy.

\

F A R B Y  P OKOSTOWE 1
UiAiejętUe sporządzone, na najlepszym  praw dziw ym  Im a n ym  
pok',śr!e tarte. Wszelką gwaranoyę przyjmuje na sieoie  co do 
trwałości tychże, utrzymująo u.* układzie we wszysokioh

kolorach
do konserwowania i zabarwiania

Y l l
któraś

■ ^ o ^ o ś ć

psrŁ .rów. rztaohet, 
ogrodzeń, belek itp.

Karbolineum prawdziwe.
Ter psgazowy i drzewny.
Tektury ogniotrwałe.
Szczotki d o  teru. 
lament i gips.

Wapno Hydrauliczne, 
konewki do gaszenir ojnia 
konewki do pojenia Koni.
Higary, troKarj i przepychee^e dla 

bydła.
Sól .zmienna i glauberskr. 
poleca po nusaycL cenach niż 

za doSrcó

Ft«y do maszyn skórzane i ko­
nopne.

Ci inki i klucz do tyrnże. 
i/ęźe i płyty gumowe.
Płyty i sznur.’  asbesiowe 
Konopie włoskie :  krajowe.
Knoty do p»aeweL 
bawełna i o -k i do czyszczenia 
Tłuszu Łe i oliwy do maszyn. 
Olejarki ,zkltnue i blasza_ne 
K ie do wentyli

wszelka konhureaoy?, racząc 
towarów.

0 . T .  W i n c k l e r a  S y n  L w ó w
Rynek 1 28

Na najwyższy rozkaz ego % c. i k. Cesartkiaj Mości.

XXXIII c. k. Loterya Państwowa
na cele cywilno-do iroczynne tej palowy monarcini.

Ł o t e r s r a ,  tsu
j r J j u i .  w  i m t r y i  p r a w n i e  d o i w o l o e a ,  

z a w ie r a  1 6 . 5 1 4  w y g r a a y * * l i  w  g o t o w c e  
w  og ó b a e j su m ie  4 1 0 . 3 0 0  k o r o n .

G ł ó w n a  w y g r a n a  w y n o s i :

2 0 0 - 0 0 0  koron gotówką.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 7 ozerwoa 1900.

~  Jeden los kosztuj* 4  korony.
L o s y  sa do nehyei* w oddsiele dla lotoryi P»»stwowyct we W ijdnia 

I Kiemergasse 7 w kolekturach loteryjnych, trafikach, przy urzędach po« 
c etk ych, pocztowych, telegraficznych, kolejowych, w kautoi-ach wymiany 
itd. PUmi gry dla kupujmjych bezpłau.e.

Losy przesyłane zostają bez opłacenia porta.
Z c. k. Dy rek t?y i Loteryjnej.

Oddział dl* Loteryi Państwo t /ek .

T A R T A K I  i  M Ł Y N Y
urządza

F a b r y k c  m a s z y n  „ P e r i c u n ‘
S p tth a  k o m a n d y to w a , F e r d y n a n d a  F ie tze e h a  

Lwjw, Podzamcze ulioa św. iłarciita i
Bitu-o te«nni«sno dl »■ ua i«S ri.u nl. HetmaińsKa 13. I . p,

Kosztorysy bezpłatnie.

8. MOTYLEWSKI 
KRZYS2K0 MSSKI

Lwów, plac Maryaoki I. 6
(obok hotelu Francuskiego) 

polecają:
Koszule męsKie po 1.90, 2.25 do 8.

, „ z  Lnuierztmi i —■ - 
szetami przyszytymi pc 2.85 do 3 50. 

Kołnierze p i 20, ..„..szoty pc 35 
Bielizna woinian i jak :oi;x3.Je, spodnie 

i kaft miki od i  20 za si tukę. 
k »T : nlki do ,elawania z f*w—nL 
. wełniane, włóczkowa i irchb^e od 

3.50 za i-*nki 
Skarpetki i panmzhy męskie weł­

niana, niciume i fildeoosse od 20 et. 
za parę

Haweloki i Bundy angielskie i krąjowe
wyroby od li) zł. "* sztuk*.

Płhizeze gumowe i yczajn. palta 
tyłki t*jnowszy krój) od 12 zł. aa 
sztuk*.

Kece nngielskie gladklo i imita^ya ty- 
„rysiej skiry do okrawania łóŁÓk 
i nóg od 7 zł- 

Puratole angieisaia i crajowego wyro­
bu od 2 zł. za sztukę.

Woda koleni ka i perfnmerya francu­
ska i hdgieLka.

Wyroby zi skóry jak pularesy, torby, 
kufry, torby ua akta, sj zatnlki torby 
ut za lżone ilo 200 z i Dztuke 

Czapt najrozmaitszych re. ' do po- 
d-óży i polowsnia o ł  l zł. p-.raąwi sy. 

Rękawiczki tylko angielskie Jak gis me 
udu.we, ^osiowe, nicianne jedwa­
bne, »«Inian<3 I fmrzi.ne.

B i męrkie robione pedhag naj­
świeższych form jak lakierj, utewro, 
z cielęcej s k ó ry , czatue i żółte. 

Kalosze rosyjskie (petersborgskie) i 
amerytańskif' ,.a jem cienkie we 
wszystkich faśOriami 

Kapelusze i oylinury fiabiga i angizi 
. skie do pory roku co mezonu świeży 

faiion.
Krawaty w* i szysikich m onach po 

najniżizych ceuacb od 15 centów 
za szfhkę.

C c i i i i i k i  n a  i ą d t s i i i o  f r a a k e .

Parasolki
P a r a s o l k i  koi rowe od 1.50. 
F a r a s k i k l  czarn* od 2-50.
P a r a 1 o i k i  -oronkołe od 150. 
P a r a n o i  k !  dziecinne od 2 
P a r a s o l k i  f»nłazyine od 5 50 
“ 'a r H S u lk i deszczowe od 2.60. 
F a r a fe o h  s deaz zowe od 1.50.
Skład fabryczny, towar św ie ż y ( 
oeny fabryczne, wybór olbrzymi
Górski i Szydłow ski

Lwów, pluo Maryaoki 8.
(r ó g  H e tm a ń sk ie j.)

1'ylkt) 1 JOrOk > Z* 3 oiągnionia. |, Ostatni mieniąc. _
Główna wygrane G0.000 Koron, 15.000 Koroi. i 12.000 Koron 

w  g o t ó  a c i p o  o d c i ą g n i ę c i a  3 0  p r .

Losy dzieiczymiG inwsliiow
po 1 koronie.

I. Ciągnienie : 19 maji iSWiJ.
II. -i-jn ien ’ *: 7 Lpc* laóO.
Iii. Ciągnienie • 10 lutopade 1909,

poli c< jr ' M. Jen* z, M Aiarfelu, Kormann i Feigelbsum, Custaw Maz, Kit* 
i atol., Bamnely i Landau, Aujusi Schellenberg i 8yn, Sokal i Lilien.

K R Ę L r L i E j
V n l a  r ln  L m a I i z gŁ ignium  s a i i ć t o u i ,  i zwy-
*  IIIO UU P _ kiego We wszystkich wielkościach

HMJiLE « i ł a i n d o w e :

Skórki i Kredę do k^ów bilardowych 
Kredę do tablr* 3zek 

PLASTERKI 1 KLEJ do naklejania 
Tacki kauczukowe pod szklanki 

RAMKI na Ga ZETY i t. p , i t. p.
p o  c o B t c h  n ą jn i ż b i y c t

poleca

A l o j z y  l i i i  b  n  e r
L w ó w , K y n e k  3 8

J b i.ta B O .ia g “X n ’FI' "T  f f l f l U  0

^ V o d ę
N p r o w a d s a t n

do miast, >uia. Jtz.k, gorzelr i t. p. 
rurami, a u. dwt ’ , _adzawen jak 
teren odpowiedni i b «i tekowy H. Do 
wizelkieh motorow wodnych bez jorów, 
regu,nję rzeki i namulam przytem zwi- 
rpwiska na pol» “ne urd tanio 
trwale, bo świ»dei-n. inn udowodnić 
mogę tła posadę jadę za 10 sl dzien­
nie. A d  -e h : L e o n  G r t t n h a u t

i s a n u k  8 8 3

P n m i m n  *e wełna i rozhar o SO j»r- 
rUII I I I I IU  podrożały, sprzedaję kol 
dry i matera n jak jfu_ sap*, itarc 1 
po d a w n y c h  n i r  l e t  c< n a c B  
Skła l i pracownia ołde l mat acó^
J ó z e f  B c l i u t e r  wc , Kopernika »■

Zaprawy podłogowe I 
P a s t a  k r a j o w a  

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańsza od mm Y 

ftanouskiej
M a s a  w o s k o w a

rozpuszczalna we wodzie 
Lakier bursztynowy 

w 8-miu odcłeniach 
F a r b y  o l e j n o

szybko aoLnąoe do podłóg 
poleca handel farb

0. T. W ncklura Syna
Lwó^ , "Ryń sk 88.

UedaktoL odpowiedzialny Wacław Masłowski. Papier z fabryk* Ozeilańskiej. _ Orukarma Narodowa Stanisława Mauiookiago i Ski Lwów, ol. Kopernik^ i* 9.


